
Nr. 278 Lwów, sobota 2 grudnia 1938
N ależy  tosc p ocztow a cp ia c o n o  g otow k ą

R ok XVI•

D ^ S B N N i K .
LUDOW Y
O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E f t A  P R E N U M E R A T Y ;
W<i Lwowie mieiięeinie zŁ 4 50 
•  dostawą do domu . » 5'— 
ł , prow incji.........................   5'—
en g r a n i c y ............................  8 ‘—  J f r  O  « Z  j

20 Cena ejjr. pojedyp 
w całej r o l ii lice

NAKŁADEM lUDOWEGO SPÓŁDZ .TOW. WYDAWNICZEGO WE LWOWIE 
REDAKCJA I ADM'N1STR ACJ A : LU ÓW. UL SYKSTUSKA L 21. 
T  e 1 e f  o n n  r. 24. -  C i e k  P. K. O. .N i .  14Ł.176.

Nie będzie odroczenia nowei 
ustawy uposażeniowej

Spiesz si(?- 
powolt

Zam iast, jak przepisuje K onstytucja (art. o; 
„najpóźniej w  październiku, zefcraił się Sejm  na 
sesję zw y czajn ą dopiero 3 listopada. O brado­
w ał przez jeden dzień, potem 'było przez dw a  
nic, a 6 listopada został odroczony na 30 dn . 
T eu  termin k ończy się zatem  6 gruania, aile —  
jah sły ch ać —  posiedzenia rozpoczną się m oże  
11 grudnia, w każdym  razie na ten dzień zw o­
łaną została sejm ow a komisja budżetow a,

] ta  Komisja, Która ma dokonać najw ażniej­
szej rzeczy  w sesji przew idzianej- uchw alić 
budżet, m a czas. posiedzenia wedle planu m a­
ją się odb y w ać tylko do 20 grudnia, petem  na­
stąpią ierje ś w ą te c z n e  przew idziane do 11 sty ­
cznia, w reszcie  zacznie się „intensyw na“ p ra ­
ca , zw ana przebiczow aniem  dw u m iliard ow ego. 
budżetu —  przebiczow aniem  z tej racji, że Sejm
—  w komisji i w plenum — musi do 13 lutego 
budżet uchw alić, aby „term iny" zostały  do­
trzym ane.

Ł a tw o  obliczyć, ile w łaściw ie czasu będzie 
na uchw alenie budżetu. Zam iast p ó lc z w arta  
m .esiąca  —  oa złozenia prelim inar za do lasla  
m arszałkow skiej tj. od 31 października do 15 
lutego —  pozostanie jakie 4 — 5 tygodni na c a ­
łą  paradę. C zy  m rżn a  m ów ić o pnw ażnem  
przedyskutow aniu budżetu? Ależ B b  tego nie 
c h c e ; dła niego w y s ta rc z ą  refera ty  sam ych  
sw oich, potem  „głębokie" przem ów ienie gene­
ralnego referentą- p M iedzińskiego i k on iec: 
przyjm ie się budżet z deticytem  nie, jak p rze­
widuje prelim inarz, 47 miljonów, ale dia za-  
m ark o w am a „gruntow ności" roboty podw yż­
szy albo zm niejszy się go o drobnostkę tak, 
ao y  na zew n ątrz  w yglądało, że każda pozycja  
była brana pod lupę.

W  m ięazyczasie  plenum Sejm u także będzie  
„ p ra co w a ć". O biecują p rzecież, że rząd przy­
gotow ał pól kopy n ow ych  projektów , nie li­
cz ą c  pozostałych  z poprzedniej sesji. Jakie to 
będą projekty, m ożna sobie w yrob ić pojęcie  
z kom unikatów  o posiedzeniach R ady mini­
s tró w : ani jednego zasadniczego projektu np. 
w spraw ach  g o sp o d arczy ch , ani cienia pom y­
słu w tak palącej spraw ie bezrobocia —  sło­
w em , oame rz e cz y , k tó re  z różnych pow odów  
nie dały się zała tw ić w d red , e dekretów , te 
da się Sejm ow i do przeżuw ania.

Bo i poco się n atężać , poco  łam ać sofcie 
g ło w y  i tra cić  cz a s  —  sw oją d rogą, zapłacony
—  kiedy w iększość juz sam ą s w ą  n azw ą w y­
rzek ła się sam odzielności, in ic ja ty w y ? P r z e ­
cież B B  istnieje —  ja,K brzm i jego firm a —  dla 
w spółpracy  z rządem , a jeżeL rząd go do 
w spółp racy  me pow ołuje, to nic, nikomu do 
niej się nie spieszy, bo z w sp ółp racą cz y  bez  
niej i tak się stanie, co poza B B  uznają za po­
trzebne. M am y p rzecież  w ym o w n y  p rzykład  
na konstytucji, k tó ra  —  w edle stan o w czy ch  
zapow iedzi —  m a b y ć  jeszcze  w tej sesji 
uchw alona a  B B  projektu ani nie p ow ąch ał, j 
w ie o nim tyle, co  i s to jący  poza nim j

P a ń stw o , tak nauczają, jest w szech p o tężn e , 
w szech ob ecn e  ud. U nas ta nauka spraw dza  
się  w  stu procentach — pań stw o  r z e c z y w iśc ie  i

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 1 grudnia.

V, sferach urzędniczych istniało przeKoname, 
ie, wprowadzenie w życie nowej ustawy uposaże­
niowej ulegnie odroczeniu, gdyż okazało się, że 
podwyżki dla wyższych urzędników grubo prze­
kraczają  budżet. Ja k  donosi s<macyjny „K u ijer 
C zerw ony1, nadzieje te są bezpodstawne —

1'ierwsz akr dramatu: Niemcy opuszczają 'Kon­
ferencję rozbrojeniową i wys.ępują z Ligi nar )dóv 
Powód!' Nie pasuje im, że nie są traktowane jako 
równouprawniony partner, mimo że są witlkiern 
mocarstwem Spostizcgly to w  chw ili, gdy kontrola 
zbrojeń zaczęła przybierać realne kształty.

I> ugi akt kom edji: Hitler aranżuje wybory i ple­
biscyt, aby otizym ać od narodu zgodę na sw? poli­
tykę". Otrzymał ją  w 98% , gdyż inaczej być nie mo­
gło: obozy koncentracyjne są zLyi pizekonyw ują- 
cym argumentem.

Minąt czas od 12 (dzień glosowania) do 24 iiu o- 
padn i w tym dniu Hitler auznaJ pierwszego trium ­
fu swego „zwycięstwa ‘ poseł poiski rozmawiał 
z mm z pewnością nie o pogodzie, lecz na temat wy 
iów n»nia świrów polsko-niunicok.ch. Rozmowa ia 
m iała ciąg aalszy w niezwykłej u nas „audjencji 
posła von Mohkego u p. m inistra spraw wojsko­
wych, któremu asystował minister spiaw zewnętrz­
nych.

Te rozmowy obudziły we F ran c ji — powiedzmy 
— zdziwienie i konieczność naśladownictwa choc- 
by dlaiego, aby me wyglądało, że Polska m a 
w koncercie sojuszniczym  pierwszy glos. Ambasa­
dor francuski w berlin ic rozm awiał z Hitlerem. 
Z rozmowy tej wiemy dwie rzeczy. ) )  ze Hitler żą­
dał zwrotu zagłębia ba ary bez przewidzianego w r. 
HJoT pleniscy a, z) ze prasa niem iecka ogtosila 
m inim alne żądania wojskowe Niemiec, wśród któ­
rych figuru ją 800-tysięrzna arm ja , czołgi i ciężua 
a rly le r ja  ltd.

Ani PolsKa ani F ran c ja  nie dały się wstrzymać 
od rozmów równoczesuem ogłoszeniem przez ,Petit 
Parisien" rew elacyj z propagandy niem ieckiej, kt i-

zagarnęło  bezapelacyjnie w szystkie dziedziny, 
w k tó ry ch  dawniej panow ała jeszcze indywi­
dualność. Ale p aństw o m a dw a m o to ry  niem  
k ieru jące : w ładzę w y k o n aw czą  —  rząd i w ła­
dzę u staw o d aw czą  —  parlam ent. Jeżeli jeden  
m otor stanie albo —  jak u nas sie dz’eje —  zcy 
stanie w y łączo n y , ruch staje się pow olny, nie­
n atu raln y, m oże w reszcie  stan ąć. T ak  też  
u nas sp raw a się p rzed staw ia : drugi m o to r: 
Sejm  traci —  częściej z w łasnej w iny —  ro z­
m ach, p ierw szy zaś idzie oowodi, on m a czas, 
jemu zagadnienia me są  palące.

Do tego stanu doszliśm y pow oli w  ciągu  
ostatnich lat. Nie odrazu zrobiono z Sejm u to* 
czem  jest o b ecn ie : piątem  kołem  u w ozu, k tó ­
reg o  nieobecności n aw et się nit zau w aża. Od­
roczenia są now ym  w ynalazkiem , jak jeszcze  
n ow szy m  jest m etoda obrad budżetow ych  i in­
nych —  m etoda polegająca na tak now olnem  
zastanaw ianiu  się, że traci się pogiąd ogólny  
i zaczyn ają p rzew ażać drobnostki i szczegó li­
ki. A to p rzecież było zam iarem  i celem , zan.m  
na podstaw ie now ej Konstytucji ta  m etoda o- 
trzy m a „sankcję p raw n ą".

W  chw ili obpcn e j prowadzone są intensywne pra­
ce związane z wydaniem rozporządzeń wykonaw­
czych do tej ustawy. Jednocześnie przygotowy­
wane są nowe przepisy dotyczące uposażenia ul 
rzędnikow przedsiębiorstw państwowych i mono­
polów'. Do 1 lutego 1984 wszystkie te rozporządze­
nia będą wygotowane.

— OOP

re jasno i wyraźnie deklarują plany zaborcze Hitle­
ra tak wobec Polski ja k  wonec F r a n c ji  Wszy., kie 
próby przedstawienia tych rew elacyj jak o  fałszer­
stwa zawiodły — są one najzupciii.o j autentyczne 
choóby dlatego, że są tylko rozwijaniem planów 
jak ie  Hi Ter wskazał dla narodu niemieckiego 
w sw ej ks.ążce „Mein ieam pf" jako rzeczy koniecz­
ne do osiągnięcia.

Fraurcja, idąc na rozmowy, działała pod przymu­
sem. zuiajduje się ona wobec faktu, ze sygiuuarju- 
sze traktatu  w ersalska A ngija i Wiochy d ziałają 
przeciw niej, podczas gdy sojuszniczka uniezależni­
ła .się i robi własną politykę. Polityku francuska 
jest realnej powiedziała sobie, że z wszystkimi 
w konflikcie żyć nie może i dlatego wybrała d u g ę  • 
bezpośredni.ch rozmów —  jeszcze nie rokowań — 
bez uciekania się do podejrzanego jm śreaniciw a. 
W y n il lego wyboru jest zadziw iający: prasa 
francuska, która na terenie polityki zagranicznej 
wystrzega się własnego sądu, występuje więcej 
przeciw A nglji i W łocnom niż przeciv Niemcom. 
Co do ostatnich utrzym uje stare wyrobione zda­
nie: można mówić, ale nigdy nic wierzyć; co do 
tam tych piszą w takim  tonie, ja k o , wTóg siedział 
W Londynie czy Rzymie, nie za» partnerzy, z któ­
r y m  ma się starą przyjaźń w ynikłą z wspólnie 
dla wspólnej sprawy przeciw wspólnemu wrogo­
wi p-zelanej krwi.

Hitler gra na cierpliwość. Jem u  się nie spieszy, 
gdyż sw ój cel: doz urojenie i tak przeprowadza 
T a jn e  zbrojenia przywrócenie czynnej siużpy pod 
pozorem przygotowania wojskowego młodzieży, 
siec szpiegowsko-propagandowa zarzucona na są 
siadów — zanim  ci się spostrzegą, zanim z roz­
mów coś konkretnego wyniknie, on już będzie go- 
io\v i rozm awiać bęazie oparty na faktach, któ­
rych — ja k  h istorja  powojenna uczy — nikt n i­
gdy nie zm ienia. W tedy ci, któizy dziś m a ją  cier­
pliw ość z  Hitlerem rozmawiać, spostrzegą się po 
niewczasie, że spóźnili okazję, która muże już n i­
gdy się nie powtórzy. Inaczej się mówi z przeciw­
nikiem, który gotuje się do w ojny, a inaczej z ta­
kim, który już do niej jest przygotowany.

A czy ktoś się ludzi, że w ojna nie jest ostatnim 
celem  hitlerow skich Niemiec? Przecież na tej na­
dziei opiera się cala siła H itlera, reprezentowana 
w młodzieży m arzącej o „kąpieli ze stali i żela­
za"! Jeżeli się ukuło wyrażenie „Hitler to w ojna'1 
— jest ono tem prawdziwsze, im dłużej pozwala 
mu się grać na cierpliw ość i zwlokę.

— o o o —

Czas odnowie prcedniaic 
na grudzień
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Ora na cierpliwość



2 * Nr. 278 Soboia, 7 gmdinia 1933 r.

M  y Faszystowskie wyboryJesteśm y krzykiem dziejów i czerwoną
plamą.

jesteśm y w krwi skąpanym dramatycznym.
marszem,

czarnym petem i trudem, i his tor ją  samą— 
nasz kolor, krwi czerwonej, jest od

waszych starszy. —

Starsi, niż piramidy i kolos Memnona, 
niż świątynia K arn alu  i kolumny

w Tehach—
burzy się niewygasła nasza krew czerwona 
w katearach średniowiecza i drapaczach

nieba. —

Jesteśm y nienawiścią, protestem i buntem 
nabojem rewolucji w czarnych, zwartych

szykach, —
jesteśm y fa lą  groźby—elektrycznym lontem, 
co zapali milczącą wymowę barykad.

Jesteśm y krwi czerwonej śpiewającym
tętnem,

elektryczną energią drgającą turbiną —  
tu czarne niebo ciemnością nad miastem

zamh-nięle
gwiazdami słońc bijącą dynamomaszyną.— 

CZFSŁIW CIEPLIŃSKI

Z KsiążeR
ANIELA GRUSZECKA. Przygoda w 

nieznanym kraju. Powieść współczesna. 
Warszawa 1933 Nakładem wydawni­
ctwa .Kobieta Współczesna . S u . 344

Debjutem jest również powieść p.
. Gruszeckiej, sięgająca tematyką w siery 

zagadnienia głębszej przyjazna uczucio­
wej pomiędzy dwiema znającemi już go 
ryczę i zawody życia kobietami. J e ­
dną z nich jest bezdz.etna wd owa — 
Klara, pracująca nie bez powodzenia 
nad artystycznemi projektami i wzora­
mi kilimów; drugą —  Julja . zrzekająca 
się radości i satysfakcyj osobistych w 
imię konieczności ciągłych poświęceń 
dla dobra swych najbliższych. Dla tych 
właśnie względów Ju lja  nie odwzajem­
nia pragnień i tęsicnot poszukującej przy­
jaźni i duchowej wspólnoty — Klary. 
Rozczarowanie jest tern boleśniejsze, że 
dotyka sprawy, będącej — jak się nale­
ży domyślać — wynikiem zahamowania 
pewnych kompleksów uczuciowych osa­
motnionej w z y cij istoty; je, pęd ku 
przyjaźni z miłą i serdeczną Julją, choć 
przesunięty w sublimacji na płaszczyznę 
czysto duchowej łączności i wspólnych 
zainteresowań ai tystycznych, czeipie 
niewątpliwie siłę z pra-źródeł tych in-‘ 
stynkiów, których zaspokojenia nie do­
znała, niestety, K laia w swem przed­
wcześnie przygaszonem życiu. Nad za- 
gadkowoScią swego stosunku do Julji 
zastanawia się często i głęboko sama 
bohaterka powieści. Ale nie dochodzi 
do wniosków ostatecznych, choć meraz 
znajduje się na dobrej, prosto ku nim 
wiodącej drodze Ten motyw główny, 
wzmocniony jest — ala względów fabu­
larnych, szeregiem wątków ubocznych 
związanych z kolejami życia najbliż­
szych Klarze i Ju lji osób.

Powieść p. G-uszeckiej, napisana in­
teligentnie i w sposob dobrze mówiący 
o ku'turze autorki, ciei-pi jednak ogrom­
nie na chorobę —  rozwlekłości, torie 
poprostu w wylewach i zalewach gadat 
liwuści, podmywającej wszystkie w:ąza 
nia kompozycyjne Ja k  sądzę, jest to w 
pewnej mierze wynikiem n.adośwad- 
czenia pisarskiego autorki, w większym 
zaś jeszcze stopniu —  skutkiem źle pc 
jętego dążenia do oryginalności wyra­
zu słownego. Zamiast tej oryginalności— 
rodzi się nużąca manjera pseudo - lite­
racka, która polega na uporczvwem 

Koloryzowan.u" całej wizji świata, na 
przesycaniu go nadmiarem jakiejś cią­
głej i natrętnej „malarskości”, jćkiejś 

bajecznej koloi owości", całkiem tu na 
miejscu Czvż rodzaj zajęć dyspro­
porcje artystyczne Klary trzeba np, ak 
centować pośw ęcar icm kilkudzies.ęc-.u 
stron na niesłychanie drobiazgowe, a 
niewiele w gruncie rzeczy, mówiące o- 
pisy wzorów kilimowych?... Podobnie

Oszustwa wyborcze znane ty ły  i 
przed wojną światową. Głośne by­
ły wybory rumuńskie, galicyjskie (z 
kiełbasą wyborczą), w Niemczech za 
rządz.ł raz Bismarck t. zw hotentcc- 
kie wybory, które dały się boleśnie 
we znaki socjalistom. A le to były 
dziecinne igiaszki w porównaniu z 
tem, co obseiwujemy dzisiaj.

Jedną z największych zdobyczy 
klasy robotniczej po wojnie Dyło po­
wszechne prawo wyborcze we wszysi 
kich tych krajach europe>skich, któ­
re go przedtem nie miały Bolszewi­
cy po dojściu do wtadzy i rozpędze­
niu Konstytuanty, pierwsi dokonali 
wyłomu w tej zdobyczy, ale na Za­
chodzie trzymała się ona do 1923 r., 
kiedy to Mussoliai rozpoczął pochód 
dyktatury faszystowskiej w Europie. 
Faszyzm wprowadzi! nowe metody 
walki z powszechnem prawem w y  
borczem, moznaby powiedzieć, że ie 
zracjonalizował. Nie uchylił go, ale 
je unieszkodliwił, przystosował do 
swoich potrzeb. Faszyści powiedzą, 
że je przystosowali do swej ..racji 
s*anu *.

Pamiętamy dobrze wybory do Sei- 
mu w r 1930 Zaczęty się od Brze­
ścia, a skończyły — ba! dotąd jesz­
cze nie skończyły się, albowiem pro­
testy z najważniejszych okręgów, wy*

Paradoksalne

Co pewien czas jesteeśmy świadka­
mi objawow na pozór całkowicie nie­
pojętych.

Kilka przykładów z ostatnich ty­
godni.

„Pożyczka Narodowa"! Przewidziana 
pierwotnie w wysokości 120 mLjouów 
złotych. Tymczasem zgórj’ w aderaem 
było, ze blisko 80 miljonów, t. zn. */3 ca 
łej preliminowanej początkowo sumy po 
życzkowej mają wpłacić funkcjouarju­
sze państwowi!

Zachodzą tu dwie możliwości: Albo
kompletny biak zaufania ze strony or­
ganizatorów pożyczki do tej ogremnei 
większości społeczeństwa, na którą n e- 
ma się bezpośredniego wpływu, albo
— istotnie —  ta niewielka stosunkowo 
garść 430 tysięcy pracowników państ­
wowych stanowi jakiś niesłychanie wa­
zki czynnik gospodarczy o 33 mijono- 
wem Państwie Pnlskiem

Przykład drugi. —  E lekt, taktyczny 
rezultat przeprowadzonej pożyczki. Licz 
by jeszcze baraziej zadumiewaiące Na 
328 miljonów złotych subskrybowanych
— całe rolnictwo polskie, %  zatem o- 
góiu ludność: kraju, zakupuje aż 3,8%  
obligacyjl Większa, własność ziemska 
(ponad 60 ha gruntu), dysponująca po­
łową całego obszaru rolnego Rzeczy­
pospolitej, deklaruje... aż 7% miljona, to 
znaczy 2,3% całości. Cały pizemysł, 
wszechpotężny „Lewiatau", kupuje ty - 
ko za 46 miljonów złotych to znaczy 
14 procent!

A pracownicy państwowi wpłacają 76 
miljonów, samorządowi 11, prywatni 38,

jest i z poszukiwaniem psycholog.cznej 
„głębi", co znów przeradza się często w 
jałowe próby analityczne, przypomina­
jące mocno przysłowiowe przelewanie z 
nustego w próżne... Są to. niewątpliwie 
grzechy ciężkie, ale nie śmiertelne. Być 
może. ze w przyszłości p. Gruszecka po­
trafi ich uniknąć; dlatego tez z ostatecz 
nem wyrokowaniem nie należy się tu 
śpieszyć.

BOLESŁA W  DUDZIŃSKI.

borczycb dotąd nie były rozpatrzone 
przez Sąd Najwyższy. Po trzech la 
tach! W ybory owe były o tyle po 
wszechne, że rządowi istotnie cho 
dziło o to, by jeknai więcej wyborców 
głosowało na 1-kę. Chodz.ło o wy 
kazanie zagranicy, ze ludność jest za­
dowolona z rządu i popiera jego po 
Iitykę. W yrazem tego zadowolenia 
miało być tu. in. jawne głosowanie i  
muzyką, które tak się spooobało hi­
tlerowcom, że wcielili je do swej kn 
mcdji wyborczej z 12-go listopada.

Hitlerowi również zależało prze- 
dewszystkiem na tern, by zagranica 
uwierzyła, iż naród niemiecki stoi za 
nim. Dlatejfo formalnie pozostawio­
no powszechne prawo wyborcze, ale 
uczyniono je bezprzedmiotowem, o- 
debrano mu wszelką w artość już 
przez to samo, ie  z samych wybo­
rów zrobiono pośmiewisko, dopusz 
czając jedną tylko — rządową —  li­
stę kandydatów. Z czego tu wybie­
rać?

ł 1 I • I I I ■ I « I t

robotnicy wielkoprzemysłowi przeszło 
14... Os‘ atecznie świat pracy, ludzie 
utrzymujący się z pracy rąk własnych, 
uczestniczą w pokryciu pożyczki w 
sumie przeszło 190 miljonów złotych, 
lo znaczy się ponoszą 60 prawie pro­
cent całego ciężaru...

Czyżby więc ów świat piacy w tym 
samym stosunku uczestniczył i w caio- 
ści zysków naszego kraju ? Czyżby f- 
stotnie rozporządzał całemi 60 pro­
centami dochodu społecznego Pol­
ski? I czvż naprawdę telkc lu­
dzie pracy najemnej maja w Polsce pie­
niądze i to w takich ilościach, by je 
móc pożyczać na procent?...

W reszcie tizeci przykład. W łaśnie z 
okazji niedawno obchodzonego „Dnia 
oszczędności" propaguje się u na» osz­
czędność, patetycznie nawułuie do od­
kładania pieniędzy, lokowanie kaźaego 
zaoszczędzonego grosza w polskich kra­
jowych, własnych iiJstytucjach oszczęd­
nościowymi,

G enerał Górecki, prezes „FeaeiŁcji 
Związków Obrońców Ojczyzny i pre­
zes złotodajnego Banku Gospodarstwa 
Krajowego własnoręcznie rozdawał włok 
niarzom łódzkim, których zarobek wy­
nosi według oficjalnych danych złotych 
24.20 na tydzień i z pośród których 43 
proc. zarabia poniżej zł. 20 tygodniowo 
— książeczki oszczędnościowe P K. O. 
Robotników tych uszeregowano poprze­
dnio w wojskowym ordynku, w dwu­
rząd...

Rezultaty tak wspaniale organizowa­
nej akcji, są widoczne. P. K C. mimo 
kryzysu, rozwija się doskonale, wkła­
dy we wszystkich instytucjach oszczęd­
nościowych raczej także rosną, niż m a­
leją, a liczba ludzi ,,oszczęaza’ących" w 
Polsce przekroczyła już imponującą licz 
bę 2 i pół miljona...

I kto tak  oszczędza, kto tak odkła­
da w tych po.sktch, krajowych instytu­
cjach oszczędnościowych?

Znowu takt zdumiewający. Urzędowa 
„Statystyka Kredytowa" stwierdza, że 
jeszcze w roku 1931 z sumy 722 miljo-

Tylko bez szablonów, bez ,,prze 
żytych formułek demokratycznych"i

Są eszcze u nas przedwojenne 
szczątki konserwatystów, domagają­
cych się zniesienia powszechnego 
prawa wyborczego. Faszyzm poka­
zał im, że to jest zbyteczne, że moż­
na zachować czystość zasady przez 
to, że nie pozwala się stosować w ży­
ciu tej zasady.

Ale ta metoda faszyzmu jest bądź 
cobądź znacznem ustępstwem na 
rzecz demokracji. Tak jak Hitler 
dla skutecznieiszej walki z socjaliz­
mem sam nazywa siebie socjalistą, 
tak też faszyzm w walce z dem okra­
cją posługują się jej dorobkiem ideo 
wyro., jej bronią. Tylko że tę broń 
fałszuje i zniekształca. To co miało 
służyć dobru mas staje się złem, 
krzywdą

I w tem tkwi słabość faszyzmu. Z 
chwilą bowiem, gdy masy przekonają 
się, że mają do czynienia z podstę 
pem. z fałszowanym towarem poli­
tycznym, odwrócą się od niego i prę­
dzej czy późmej —  w ciężkiej nieraz 
walce —  odzyskają z powrotem de­
mokrację, a wraz z nią prawdziwe, 
niesfałszowane prawo głosu.

(jinb.).

aow złotych, złożonej we wszystkich 
krajowych zakiadach oszczędnościo­
wych —  25 proc. należało do młodzie 
ży szkolnej, 1? proc. do urzędników i 
wojskowych, 17 proc. do rzemieślników 
i robotników, 14 proc, do innych zawo­
dów, U proc. do pracowników prywat­
nych, 5 proc. do zawodow wolnych, 3 
i pół proc. do kupców, a tylko 1,4 proc 
do rolników, 0,2 procent do przemvs 
łowcow i 0,4 proc. do kap:taiistów... W 
P K. O., gdzie wkłady —  również w 
Lwiej części oszczędnościowe —  wzro­
sły od roku 192b z 129 miljonów na 641 
miljonów w sierpniu b. r., mamy ten sam 
stosunek —  Złożone osiczęduości, to 
nieomal wyłącznie pien-*dzc ludzi drą­
cy: pracowniiKow umysłowych i robot­
ników fizycznych. Na posiadaczy wiel- 
koroinych, przedsiębiorców, kapitalis­
tów wypadają zaledwie u łau k. procer- 
tów.

A więc „świaf pracy'* mi pioniądzel
Ma ich aż tyle nawet, że może dziś, w 
tych tragicznie ciężkich czasach, o- 
szczędzać, odkładać sumy, idące w set­
ki miljonów złotych! A więc nie jest 
im ak źle, jak  krzyczą... Ba, jest im le­
piej od innych... Boć om kupują i po­
życzkę. oni robią oszczędności w ka­
sach!...

Gni! A nie kapitalista, nie przemy­
słowiec i nie obszarnik

Ci — nie mają!
Ja k  jest zatem naprawdę? Która ze 

stron ma racięl
W ielki czas, by wreszcie, po 15 la­

tach niepodległości- móc odpowie­
dzieć na to zasadnicze pytanie: —  Ja k  
wyglądaj? dochody poszczególnych 
warstw społecznych w Polsce?

Odpowiedzieć ściśle, na podstawie 
faktów, rzeczw . sfltosci —  to położyć 
kres demagogj i położyć kres poczyna­
niom, robionym po omacku, lub zgoła 
na chvbił tracil

1 A D ELSZ JA N K O W SK I
** *

W artykułach następnych tow. T Jan  
kouiskisgo spróbujem y usta lić  odpov,’c<ii 
na postawione powyżej pytai.ia .

Po omacku
sytuacje. „Pożyczka Narodowa". 

Oszczędności
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Kupiec sprawdza pieniądze
— sprawdzaj i Ty markę tatówki, która 

kapujesz. Tylko Światowej słowy marka  

deje gwarancję m inimalnego zużycia prqdu 

1 dużej wydainości Światła — żqd"M więc 

tylko żarówek

TUHGSKi M

Nowe uposażenie kolejarz)1

Kurjerkowe kłamstewka
— O—

W  piątkow ym  (datowanym z soboty) „IKC" 
znajd u je się artykulik  poa napisem „Od grandezzy 
do... grandy", om aw iający stosunki w H Lzpanji 
M iu. znajdujem y tam następujący ustęp: ,

Dziennik socjalistyczny „Ej Socialista" do­
nosi, że hu/pański m .nister sprawiedliwości 
Botelia wystąpi’ z wnioskiem... unieważnienia 
wyborów, ponieważ... nie odpowiadały istotnej 
Woli ludu".

Z tego cytatu „Kurj-erek" ma ukaz je  do napada­
nia na socjaiiatów, że 10 niby oni wołają o wybory, 
a gdy przegryw ają, wtedy należy wybory unieważ­
nić.

Czy „Kui jerek  uie wie — napewne w ie, ale i.da- 
je, bo mii to wygodniej, że w rząd/ie hiszpańskim 
nie zasiadają socjaliści, że zatem wniosek m inistra 
sprawiedliwości nie jest wnioskiem socjalislycz- 
nym v W  H iszpanji rządzi obecnie rząd urzędni­
czy i m inister bo te; la Asensi motywował swój 
wniosek popełnionymi oszuslwam, wyborczemi, 
a  które nie chciał hrać odpowiedzialności. Ale 
..K urjerek" zata ja  to i huzia na socjalistów .

Bo teraz w Krakowie są wybory...

Kredyty dodatkowe
Rada m inistrów  uchw aliła w ystąpić do Sejm u 

o przyznanie dwóch kredytów dodatkowych: 4 a n . 
Ijony na popieranie eksportu artykułów przemysło­
wych i 6 miljonów na popieranie obrotu artykuła­
m i rolniczemi.

pi-zeiny sięwcom włókienniczym państwo ma za­
p łacić 4 m iljony z tego tytułu, że nowe przepisy 
celne zniosły zwrol cła za wywóz gotowych wy:o- 
bów w Ióh ienn'czycn. To się z pewnością nazywa 
„popieranie przemysłu krajow ego", gdy się będzie 
wy woziło z Lodzi do A ngiji gotowe ubrania po 20 
zł., podczas gdy u nas koszrują trzy razy lyle.

Druga pozycja 6 m iljonow a jesl jedną z akcji dia 
popierania rolnictwa kosztem ogolu. Tych 6 ruiljo- 
nów zapłaci ludność w iorm ie — dekretem ro usta­
nowiono —  dodatków do pudatku gruntowego 
’ pizemyslowego oraz podatku od uboju bydła. W y* 
liczono, ż** z łych ń  odel wpłynie do końca i oku bu­
dżetowego akurat lyle, ile przeznacza się na pomuc 
dla roiniclw a. Z osuożnosci dodaje się „prawdopo­
dobni'" jakr asekurację przeciw możliwemu defi- 
cyiowi.

Mozciaby się zapytać, dlaczego szaiu je się kredy- 
tam dodalkowemi na taKie cele, nie np. na wzmo­
cnienie funduszu bezrobocia. Tu skrupulatnie w yli­
cza się, i Je pansliwo ma dopłacie, poza lem ani gro­
sza, choćby lylko co siódmy bezrobotny rnógi do­
stać m arny zasiłek.

Dekret c  uposażeniu funkrjona. juszow państwo­
wych z 28 października br. nie dotyczy w ojska, sę­
dziów i prokuratorów, oficerów, szeregowych PP. i 
straży granicznej, oraz pracowników przedsię­
biorstw i monopolów .państwowych. Dla pracow. 
mkow tych dziedz n służby państwow ej wyszły, 
albo m i ją  w yjść osobne przepisy.

Dla pracowników p, zedsiębiorstiwa p o ls k ie  Ko­
leje Państwowe" m a ją  się ukazać w najbliższych 
dniach nowe przepisy uposażeniowe w form ie roz­
porządzenia rady m inislrów.

Zasadą nowych uposażeń pracowników P K P  — 
podobnie ja k  pracowników państwowych —  jest 
zniesienie szczebli, dodatków mieszkaniowych i iro. 
dzianych. I  posażenia wyrażone są w jednej kwo­
cie w następującej wysokości.

Prezes dyrekcji okręgowe) 1000 zł.
W iceprezes 750 zł.
Naczeumk wydziału 650 zJ.
Zastępca naczelnika wydziału 550 żł.
Grupa VI kierownuK działu 45G z).
Kontroler 400 zł.
Grupa V II referent I klasy 335 zt.
Grupa V III reierent U klasy 270 zł.
Grupa IX  adjuink. 220 zł.
Grupa X  starszy kancelista 170 zl.
Grupa X I Kancelista I (klasy i50 zk
Grupa X II kancelista II klasy 140 zł
Grupa X I I I  130 zł.
Grupa X IV  120 zł.
Grupa X V  Ilu  zl.
Grupa X V I 100 zl.
Ponadto przewidziane są dodatki funkcyjne w 

następującej wysokości: naczelnik wydziału 250 
zl., zastępca naczelnika wydziału 125, kierow nik 
działu 100, referent I klasy 25 zł.; referent II Kla­
sy 15 zł.

Od uposażeń tych pracowników nie neda opłacali 
podatku dochodowego, opłaty em erytalnej, ani o- 
piaty na fundusz pracy. Z chw ilą przejścia na eme­
ryturę pracownik otrzym ałby 100 procent ostatnio

pobieranego uposażenia bez dodatku funkcyjnego. 
Ponadto projekt rozporządzenia przewiduje specjal­
ne zapomogi, względnie dodatki dla tych pracow ­
ników, utrzym ujących liczną rodzinę, którzy wskiu 
tek przejścia na nowe normy .uposażenia stracili-' 
by część swoich potoruw.

Rozporządzenie dzieli pracowników na 16 grup 
uposażenia Grupy le jednak nie są identyczne z 
dolychczasowemi, według Których uposażenia .pra­
cowników P K P  rozpoczynały się od IV stopnia płac 
(prezes), czyli było tylko trzynaście stopni płac 
pracowników etatowych. Nowe zatem no~my u- 
posażenia są bardziej zr ożniczkowane Granice wy­
sokości są takie sam e, ja k  dla innych funkcjona- 
rjuszow państwowych, wdkmek c^ego różnice m ię­
dzy poszczególnemi stopniam i, od X  gnrpy począw­
szy, są m inim alne.

Normy powyższe są pewnego rodzaju konglome­
ratem inięozy oznaczeniem grup cyfram i, a  ozna­
czeniem nazwami służbowemu W skutek tego za­
chodzą rożne niedomowiearia (np. jak ie  pomory 
będzie pobierał obecny referent I klasy, który jest 
obecnie w stopniu IX  itp.j, oraz nie jest wspo­
mniane w razie awansu przejście na bezpośrednio 
wyższe pobory.

T e i tym jKidobne kwest je będzie m uuałc roz­
strzygnąć rozporządzenie wykonawcze, które usta­
li normy zaszeregowania. A to jest najważniejsze.

Wstrzymanie d.et
V airszawa, 1 grudnia (tel. wl.). Dziś przy wy­

płacie diet pouelskich powstała kw esija, czy b, 
więźniom brzeskim należy diety w ypłacić wobec 
tego, że Se jm  nie stwierdź"! jtszcze wygaśnięcia 
ich mandatów, regulam in zaś je s i pod tym wzglę­
dom niejasny. Sprawę rozstrzygnęła kancelarja 
sejm owa w len sposób, ze na liście plac przy na- 
zwisKach b więźniów mrzeskich unlipszczono u- 
wagę: n ie wypłacić

T R  W E N  27

liltEU I BAWEŁNA
Nie wiedziałem , ro  mam o Jem w szystkim i 

sądzie. Nie mogłem sobie w ogóle iw zego w y­
tłu m aczy ć U  A ntonia ukazała się raptow nie  
całe* świadomość w iny człow ieka, którem u  
nagle objaw ia się jego czyn w raz z w szyst- 
kirm i tego czynu następstw am i. A przed  
chw ilą jeszcze śm iał się, gdy podejrzew ałem  
go o zam ordow anie G onzala Ja** mogłem ta­
kie postępowanie w yjaśn ić, by przytem  nie 
pogm atw ać moich w łasnych myśli i może so­
bie samemu nie '-m ó w ić, żi to ja  zam ordo­
wałem  G onzaia!

IR.
Zapłonęły lam py w p arl u. Noc spadła na 

nas błyskaw icznie w tej k rótk iej rozpiętości 
czasu, gdy rozpoczęła się ta w ielka walka  
A ntonia. Bo był w tedy jeszcze jasn y  dzień, 
gdy ostatni raz widziałem jego  tw arz o tw artą  
i spokojną. A teraz noc osłaniała to, co było  
dla mnie nagiem , naturalnem , praw dziwem, 
udzkiem oblicztm  A ntonia. To, co m iało  

b y r dla mnie m ezapomnianem zjaw iskiem , 
studjum  rysów’ i gestów człow ieka, napad­
niętego przez ciem ne potęgi, które nim  
w strząsają  i poruszają każdy włos i każde 
wlokno skóry w jego  ciele —  to zostało mi 
zniszczone przez o>dre lamDy, w łam ujące  
w tw arz Antonia cienie i lin je , k tórych  w rze- 
czy  w istości w nim nie było.

Praw d a był tylko jego  go rący  oddech  
praw dą bj ly jeg o  szuk ające i zacisk ające  

się palce. W szystko .nne było św iatłem  kulis. 
Na sąsiedniej ław ce siedź ił ndjański robot­
nik w łachm anach, jak  dziesiątki tysięcy  na­
szej klasy, bo p łaca zaledw ie w ystarcza  na 
jedzenie, często nic nie pozostaje na pryczę  
za trzydzieści centavos w jednym  z tych  
wielu doinów noclegow ych, gdzie co ran a  
pięćdziesięciu, albo osindziesieciu, albo stu 
n ocu jących  wszelkich ras i w szelkich n aro­
dów ziemi, d otk aiętych  tak ą sam a może, lub 
w iększą jeszcze ilością chorób, znanych łub 
nieznanych, a naw et m eum ysianych przez le­
k arzy  — mi ją  się w szyscy w tym  sam ym  ku­
ble, w y cie ra ją  tym sam ym  ręcznikiem , czeszą  
tym  sam ym  grzebieniem .

Indjańsl i p ro letarju sz  zasnął na ław ce. 
Jeg o  członki odprężyły się i całe  zm ęczone  
i spracow ane ciałc  coraz bardziej upodab­
niało się do w orka łachm anów . P o licjan t m - 
djdński przybliżył się, skrada ją c  się po cichu. 
O k rążał ław kę, jak drapieżny ptak, k tóry  
widz* ze swoich w yżyn sw oją zdobycz, pełza­
ją c ą  po ziemi. Potem  skoro zaszedł znów od 
tyłu  ław ki przeciągnął sw ój rzem ienny bat 
przez dlon i śm ignął ze zwi< rzęcą b rutalno­
ścią i ze złosiiwenr w ykrzyw ieniem  w arg ro ­
botnika batem przez plecy. O krtitne uderze­
nie. Z okrzykiem  zduszonego jęk u  pochyliła, 
się górn a część Indjanina naprzód, jak g d y b y  
mu m ierz rozciął plecy. N atychm iast jednak  
odskoczył w ty ł i w iiąc  się z bolu dotykał po­

woli sw ych ziualtretcwfanych pleców. P oli­
c ja n t wyszedł teraz z za ław ki i przekrzyw ił 
swą tw arz w djtibeM dm  uśmiechu.

Umęczonemu człow iekow i leciały  z bolu 
grube krople iez po tw arzy . Nie powiedział 
nic. Nie w stał. Siedział dalej spokojnie na 
ław ce. Bo do tego m iał praw o. W olno mu 
było siedzieć na ław ce, choćby był nie w ie­
dzieć jak  obszarpany, chociażby przechodzili 
najelegantsi caballeros i sen jo ry  dla słucha­
nia m ającego się w łaśnie rozpocząć koncertu  
i rozkoszow ania sie chłodem  w ieczoru nu w y ­
godnych ław kach, lndjaiiin w iedział, że był 
mieszkań :em i ouyw atelem  wolnego k raju , 
gdzie m iljouer nie ma większego p raw a do 
siedzenia na te j ław ce, chociażby przez dwa- 
dzi»ś< ia cz tery  godzin, niż. biedny Indjanin. 
A le spać nie wolno mu było na ław ce. Tak  
daleko nie sięgała wolność, chociaż ław ka  
stała na Placu  W olności. B yła  to wolność, 
gdzie ten, k tóry  posiada au to ry tet, może bić 
batem  takiego, k tó ry  lego au torytetu  nie po­
siada. P ra sta re  przei iwieństwo dwóch św ia­
tów. P ra sta re , ja k  historja  o w ygnaniu batem  
z ra ju . P ra sta re  przeciw ieństw o między po­
licją  a nieszczęśliw ym i i obarczonym i i gło­
d u jącym : i potrzebującym i spoczynku. Indja- 
nin nie m iał ra c ji , w iedział o tem dobrze, 
dlatego nic nie m ów ił, tylko jęczał. Szatan  
czy  anioł G ab rjei —  ten (u taj uważni się za 
tego drugiego — m iał ra c ję .

(Ciąg dalszy nastąoi/.
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Jak ma wyglącizć
u p o s a ż e n i e  k o l e j a r z y ?

„Patrioci ’
Na Widzewie, pod Łodzią, odbyło oię 

ub. niedzieli, z zastosowaniem zwykłego 
,,ceremoniału", poświęcenie „domu strze 
leckiego". Ja k  podaje prasa łódzka, 
,.ta nowa siedziba „Strzelca" Dowstała 
dzięki inicjatywie i wydatnej r  tmocy p 
konsula Maksa Kona, który je : jedno­
cześnie opiekunem tego oddziału

Jeśli dobrze pamiętamy, w roku 
1920, w okresie wojny polsko - bolsze­
wickiej, pewien Koi: z tej samej dyna- 
stj. widzewskiej zdezerterował przed 
służba wojskową do Gdańska i powró­
cił stamtąd już po zawarciu pokoju, 
na zasadzie udzielonej mu indywidual­
nej amnestji.... Niektórzy twierdzą, że 
ów dezerter wojskowy' i możny dziś 
„opiekun Strzelca" —  to iw a w ciele­
nia jednej i tej samej osoby. Trudno, 
doprawdy, czemuś podobnemu wie­
rzyć, — chociaż w naozej cttdam 
wszelakiemi słynącej epoce takie „cu­
downe" nawrócenia i metamorfozy tne
są bynajmniej rzadkością,

***
W ładze powiatu łódzkiego przepro­

wadziły niedawno akcję zb'erania pro­
duktów w naturze za zaległe podatki, 
produkty te przeznaczone są do dy­
spozycji komitetu Funduszu Pracy na 
użytek bezrobotnych. W  komunika-ie 
tegoż komitetu czytamy m. in. dosło­
wnie: „Należy zwrócić uwagę, że n e 
stely  niektórzy ziemianie, wiedząc na 
jaki cel przeznaczone są te produkty, 
sta ia ją  się wykorzystać ulgę w spła­
caniu zaległych podatków na nieko­
rzyść komitetu, dostarczając produk­
tów niezdatnycb do użytku łudzicie- 
g o ‘.

Pp ziemianie należą w większości 
oo wyznawców tej „iideołogji", która, 
jak  w:emy „przegrać „nie może", dla­
tego też „jednogłośnie i przez aklama­
cję zwycięż* również w wyborach 
wiejskich Jak o  „patrioci" i wogole ,,e- 
lita" pp. ziemianie wybierają i są wy­
biegani z „jedynej" listy bB W R . A że 
podatk' płacą zmarzłemi ziemniakami 
albo burakami, moci.o zgniłemi —  to 
ich rzecz! Bezrobotni wszystko zje­
dzą, zaś „patrjoci" z podniesionem czo 
łam pójdą po nowe „zwycięstw?"

Konsekwentnie...
Wśród pomników ustawodawstwa nosa*- 

go dni ostatnich zwraca uwagę sf?r artys­
tycznych i literackich dekret o „publicz­
nych przedsiębiorstwach rozrywkowych'1. 
Dotyczy on „wszelkich przedsięwzięć o ce­
lach rozrywkowych lub pokazowych" i 
wprowadza m. vn. cenzurę prewencyjną 
(uprzednią) nietylko tekstów słownych u- 
tworów produkowanych, lecz rów niei—in­
scenizacji i części mimicznej ( ! )  utworów 
Dyrekcje teatrów i teatrzyków obowiązane 
hęda zawiadamiać wluśchcą ■ władzy o ter­
minie „ostatecznej pr.óby produkcji", ce'em 
umożliwienia bezpośredniej kontroli nad 
sposobem je j  inscenizacji i wykonania

W myśl postano‘uień dekretu, zabronio­
ne są m. in. produkcje „złośliwie przedsta­
w iające w ujemnem świetle polską rzeczy­
wistość", lub też „mogące przyc-ynió się 
do zdziczenia obyczajów lub demoralizacji". 
O tem, ja k  należy przedstawiać „polską 
rzeczywistość" i w ja k i sposób zapobiegać 
„demoralizacji" , wyrokować będą bezape­
lacyjnie urzędy cenzorskie, ja ko  powołane 
do opieki nad prawomyślnością i  zdrowiem 
woralnew obywateli. Wobec wspaniałego 
rozkwitu szlachetnej sztuki interpretacyj­
n ej w okresie „sanacj, moralnej" —  nie 
można wątpić, że „właściwe władze" wy­
wiążą sie z opiekuńczych obov>iązków z cal- 
kowitem poioodzenicm, uzasadniając dzięki 
tanu rację bytu cenzorskiego ołówka, ja ­
ko trzeciego —  obok „szabli i słoua"  —  
kształtującego kulturę p oh k ą  czynnika.

Specyficzny zapaszek policyjny , zalatu­
jący  z omawianego tu rozporządzenia, a r i  
nas dziwi, ani niepokoi —  zaś pp cenzo­
rów w roli szefów „inscenizacji i części mi­
micznej" widowisk teatralnych uwalamy za 
zjawisko, w danych warunkach, najzupeł­
niej normalne Tylko po en— u lichal —

Niedawno temu podaliśmy sprawo­
zdanie z konferencji przedstawicieli Z. 
Z, K., odbytei z ministrem komunikacji, 
p. Butkiewiczem, w sprawie opracowy­
wanych w M, K. nowych przepisów dla 
kole!arzy, dotyczących uposażenia eme­
rytury itd.

Na zapytanie delegatów ZZK jak bę- 
azie wy głądać nowe uposażenie praco­
wników kolejowych, minister odpowie­
dział, że szczegółów podać ieszoze nie 
może, gdyż sprawa cała ;est jeszc te w 
opracowaniu, dodai jednak, że nowe u- 
posażetue nikomu nie wyrządzi krzyw- 
dy, gdyż o ileby ktoś, na podstawie no­
wych przepisów otrzymać m iał mniej, 
niż dotąd, otrzyma .dodatek wyrównaw- 
czy“, który mu stratę wynagiodzi

Guty zaś zapytane ministra, ozy pro­
jekty przepisów eostaną pi zesłane 
związkowi do rozpatrzenia i zaopinio­
wania. p. minister oświadczył, źe żadne 
projekty związkom przedkładane nie 
będą.

Tymczasem prasa podaje iuż pewne 
szczegóły, dotyczące nowego uposaże­
nia kolejarzy. Szczegóły te podaiemy 
pon iżej, z obow.ąziku sprawozdawczego, 
nie ręcząc wszakże za ich autentycz­
ność.

■ H H H B B C d i i a D B n H H

Bdspudarka
O pracy socjalistycznych władż nrej- 

skich w Piotrkowie prawie wcale u nas 
nie pisano. Była to istotnie praca cicha, 
ofiarna, nie obl.czona na efekt ani na 
reklamę, a mająca na celu wyłącznie 
dobro miasta i Ludności pracującej. A!e 
dziś, gdy Piotrków jest w rękach korni 
sarza rządowego, warto rzucić okiem 
na okre rządów socjalistycznych, któ­
ry stanowi najpięknie szą kartkę w dzie- 
;acb nowoczesnych tegu miasta.

Sccna-liści gospodarowali w Piotrko­
wie w ciągu ośmiu lat bez przerwy, od 
1925 do 1933 rł W  ostatniej radlzie m.ej- 
skicj było 24 socjalistów — (18 PPS-ow- 
ców) i 12 przedstawicieli m.eszozaństwa. 
Magistrat składał się początkowo z 6, 
a po śmierci tow. Hudeca i Szmidta— 
z 4 osób.

Do-obek pracy naszych towarzyszy z 
tych ośr, iu lal jast tak unponuiący — 
jak na stosunki piotrkowskie i ciężki 
kryzys gospodarczy tego okresu —  że 
możemy tu p o a ić  tylko niektóre szcze­
góły. charakteryzujące całość gospodai-

Uderza przedewszystkiem wszech­
stronność pracy soc :ali jtyczncj. Żadne, 
dziedziny gospodarki miejskiej nie po­
zostawiono odłogiem

Rozszerzona miasto o 22 nowe ulice, 
wybudowano 520 nowych izbi26% ca łe­
go budownictwa prywatnego w c.ągn 
8 latk W  roku 1925 Pio-trków nie miał 
wcale cś-m etlenia u1:cznego, w r. 1933 
zaś jest juiż 608 lamp Zasadzono 4071 
nowych drzew na ulicach stworzono 
ogród Jordanowski dla dzieci, ogródki 
działkowe, podjęto robotv pod Robot­
niczy Stadion Sportowy. Trosce Magis­
tratu zawdzięczać należy, ze w okres'e 
8-letnim nie zanotowano w Piotrkowie 
ani jdnego wypadku załamania się b*- 
dynku i ani jednej ofiary ludzkie 
(A Warszawa ? f).

cala nędzę i duchowe ubóstwo dzisiejszej 
„polskiej rzeczywistości" przystrajać w 
pawie p iórka urzędowych imprez „kultu­
ralnych1"? po cn łudzić i  zwodzić szychem 
gwiazd akadem ickich, a  polityczne kalku­
lacje m askow ać górną gadaniną?... Prze­
cież szydło „rzeczywistości rzeczywistej" 
przebija szybko i  bez trudu worek uroczy­
stych  —  jakże nieudolnie szytych —  pozo­
r ó w !  B d

Wedle powyższych mformacyj, praco- 
wiiicy kolcow i podzieleni bętfą na 16 
g i“P-

Zasadą nowych uposażeń —  podob 
nie jak pracowników państwowych — 
jest zniesienie szczebli, dodatków mie&z 
kauiowycb i rodzinnych.

Uposażenia wyrażone są w jednej 
kwocie w następującej wysokości:

Prezes dyrekcji okręgowej zł. 1.000
W ice-prezes zł. 750.
Naczelnik wydziału zł 650.
Zastępca naczelnika wydziału zł. 

550.
Gr. VI kierownik działu zł 450. Kon­

troler zł, 400.
Gr. VII referent I klasy zł. 335
Gr. VIII referent II kl zł. 270.
Gr. IX adjunkt zł. 220
Gr. X starszy kancelista zł. 170
Gr. XI kancelista I kL zł. 150
Gr. XII kancelista II kl. zł. 140.
Gr XIII zł 130.
Gr. XIV zi. 120.
Gr XV zł. 110.
Gr XVI zł 100.
Ponadto przewidziane są dodatki 

funkcyjne w następującej wys tkosci: na­
czelnik wydziału zł. 250, zastępca na­
czelnika wydziału 125, kierownik dzia-

W walce z bezri bociem Magistrat 
czynił wszystko, co tylko mógł w za 
kreeie swych uprawnień i środków." A 
więc zatrudniał bezrobotnych na robo­
tach publicznych, wydając na ten cel 
nawet w r. 1Q33, tvleż pieniędzy co w 
r. 1926 — a może i wujcej, gdyż spra­
wozdanie, z którego czerpiemy, zamy­
ka się datą 15.IX — i zatrudniając 920 
beziobotiiych, płatnych po 4 zł. dzień 
nie (wobec zł. 2 50 w r 1925). Daiej: 
udzielono zapomóg (3460 na sumę 20 700 
w r. 1933). wydawano porcje ży w n o ś­
ciowe.

Tu już wkraczamy w dziedzinę opie­
ki społecznej. N ech mówią cyfry w la­
tach 1924 ,i 1925 wydatki na opiekę sp». 
łeczną stanowiły 2,4% —  3,7% budże­
tu, w latach zaś gospodarki socjalistycz­
nej — 12,6% — 13,4%, czyli 4-krotnie 
Mag.strat przyjął pod zarząd własny 
stację opieki nać matką i dizieck.em 
i znacznie rozszerzył jej działalność 
Poświęcił dużo uw ig : koloniom letnim
dla młodzieży (w ciągu 7 lat korzystało 
z opieki Magistratu 1676 dizieci) oraz 
dożywień.u dzieci (rocznie dożywiano 
przeciętnie 100C — .300 dzieci), dalej 
opiece nad sierotami, dziećm opuszczo­
nemu, stancami i kalekami.

Na zdrowie publiczne wydano w ro­
ku 1932/33 — 20.3 % ogólnego budżetu 
wobec 6.4% w r. 19?5. Cyfry te daja 
dostateczne pojęcie o natężeniu pracy 
i wysiłków na tem polu.

Szczególną troską otoczono oświatę 
f kulturę. Przedewszystkiem zabrano 
się energicznie do rozw< i nauczania 
powszechnego. Rezultat: w r 1925
orzed wprowadzeniem przymusu szkol­
nego, nie uczęszczało o'o szkół 12% 
ogółu dzieci, w r. 1933 zaś tylko 3% 
Piotrków dzięki magistratowi so-ciahs- 
tycznemu, zajmuje dziś drugie po Łodz 
(gdzie również socjaliści zrea'tzow -i 
powszechne nauczanie) miasto w b za­
borze rosyjskim, które naiwcześrie, u 
rzeczywistniło nauczanie powszechne 
W szkołach powszechnych wprowadza­
no: ew'dencię dzieci przy pomocy kar­
totek szkolnych, kontrolę uczęszczam* 
i sadv szkolne; zaprowadzono najnow­
sze urządzenia pedagogiczne hig-śnież­
ne, roztaczano opiekę nad dziaómJ ubo 
£i«mL.

łu 100, referent I klasy 25- referent II 
klasy 15.

Od uposażeń tych pracownicy nie bę­
dą opłacali podatku dochodowego, o- 
płaty emerytalnej, ani opłaty na Fun­
dusz Pracy. Z chwilą ptzeiścia nr eme­
ryturę piacownik otrzymałby 100 proc- 
ostatnio pobieranego uposażenia bez 
dodatKU funkcyjnego. Ponadto projekt 
rozoorządzeuia przewiduje specjalne 
„zapomogi" (?!!) wag1, „dodatki" dra 
tych pracowników, utrzymujących ro­
dzinę, którzy wskutek przejścia na 
nowe normy uposażenia straciliby 
część swoich poborów".

Je s t  to narazili szemat ogólny.., Po- 
zortaje obecnie rzecz bardzo dla pra­
cowników dor.iosła. jak n,p. zaszerego­
wanie do nowych grup uposażenia, wy­
sokość owych „zapomóg" czy też „do­
datków" wyrównawczych, ewentualne 
dodatki drożyźniane (przewidziane u- 
posażeniowym dekretem Prezydenta) i 
t. d., i t, p

Na’cży przypuszczać, że wszystkie 
powyższe kwestje zostaną jasno sprecy­
zowane w przepisach wykonawczych i 
uregulowane w sposób taki, by —  w 
myśl przyrzeczenia Ministra —  koleja­
rze nowemi orzepmami uie zostali po­
krzywdzeni.

W iele uczyniono dla oświaty poza 
szkolnej, dl* *-ozwoju biblioteki i czy 
telni miejskiej i społecznych tnstytucyj 
kulturalno-oświatowych

Z innych dziedzin działalności Magi 
stratu warto zaznaczyć, że dzięki jego 
polityce aprowizacyjnei, Piotrków nale­
ży do najtańszych miast w całej Polsce.

Obfity olon działalności Magistratu 
soq'alistycznegc zasługuje na tem więk­
sze uznanie, że był on niezmiernie 
skrępowany pod wzgiętfem finansowym. 
Dość powiedzieć, że majątek miejski 
był Wart dinia 1 kwietnia r. b, 18 583.Ś 38 
zł., dług' zaś wynoszą 23.021.662 z!<< 
czyli znacznie przerastają wartość m i- 
iątku. „ Jest to oczywisty absurd gospo 
darczy — stwierdza spiawozdanie — 
który nasi poprzednicy muszą zapisać 
na swój rachunek'

To olbrzymie zadłużenie powstało 
głównie dzięki pożvczce ulenowskiej, 
zaciągniętej na skandalicznych warun­
kach (np koszta budowy poszczegól­
nych obiektów pożyczka ta, zawarta w 
dolarach w zi., podniosła o 43%!).

Z drugiej strony ustawy i rozporzą­
dzenia, które spadły na samorząd za 
rządów „sana-cii", nakładaj? na samo­
rząd cały szereg nowych wydatków, 
a jednocześnie odbierają im źródła do­
chodowe. Zakres polityki podatkowe1 
samorządu skurczył się do nunitnurr, 
a mimo tc Magistrat so<'alistyczay sta­
rał się ulżyć ludności, zaniechając np 
poboru pudatku od elektryczności, usta­
lając niski czynsz w domach miejskich 
i t. d.

Towarzysze nasi z Piotrkowa moga 
o sobie z dumą powiedzieć że dobrze 
przysłużyli się swemu miastu. Ich oś 
m ioletria praca jest nailepszym egza­
minem dojrzałości socja'izmu do budo­
wy nowych form życia. A w oracv lei 
przodowali awai towarzysze, którzy w 
ciągu 6 lat stali na czele m:asta, r&Zetn 
budowali je i razem w odstępie dwóch 
tygodni, jak żołnierze na posterunku, 
zmarli. Tow Kazimierz Szmidt i Marian 
Hudec, prezydent i wiceprezydent Pio­
trkowa przeidą-do historii tego miasta 
iako jego budowniczowie i świecić feę 
da wzorem dla przyszłych socja.istycz- 
nyck m*gi*t- s-ió-w gród, r»Ku« i lal sgc.

b

socjalistyczna w Piotrkowie
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W  dniu 29 listopau a odbyło się posieazenie 
k cm ia ji spraw  zagranicznych parlam en tu  fran- 
cuskiegu na ktorera po w ysłuchaniu  referatu  
posła F ribou rga k o m is ja  u ch w aliła  zawezwać 
rząd do w szczęcia w Lidze narodów  a k c ji  ce­
lem zapewnienia ludności Zagłębia Saary za 
bezpleczonych je j  trak ta tem  pokojow ym  praw  
i bezpieczeństw a oraz zupem ej swobody głoso- 
w am a. R eferen t poseł F ribou rg  ośw iauczył, że 
w spraw ie te j idzie n iety lko o los Z agłębia 
S aary , a le  i o los L o iary n g ji, A lzacji, F ra n c ji 
i L ig i narodów ja k  rów nież o los francu skiego 
parlam entaryzm u . J a k  widzim y, nie zanosi się 
b y n a jm n ie j na to, aby F r a n c ja  zgodziła się na 
oddanie N iem com  Z agłębia  Saary  ber p lebiscy­
tu, ja k  tego żąda H itler.

iiZW YCIpSTW O PR A W IC Y 11 W  H ISZPA N JI —  
„CUDEM NAD U R N *11

29 listopada rząd hiszpańska ogłosił urzędo­
wy K om unikat o z n a jm ia jący  iż m in ister sp ra­
w iedliw ości A sensi podał się do d ym isji „z po­
wodu rożnie w pogtądacn na politykę wybor­
czą11 i tekę sp raw itd iiw osci o b ją ł dotychczaso­
wy m in ister ośw iaty B a rn e s“.

T a  „polityka wyborcza' za k tórą A sensi nie 
ch cia ł brać odpow iedzialności to są poprostu 
olbrzym ie oszustwa wyborcze dokonyw ane 
przez k om isje  wyborcze. W  M adrycie w obwo­
dach gdzie so c ja liśc i m ieli w iększość głosów' 
„poginęły urny ‘ i uude sam e w ieści dochodzą 
z całego k ia ju . M arszałek k on sty tu an ty  tow 
B esteiro  oswdadczył, że p a rtja  so cja lis ty czn a  
ma pełne dowody na te oszusiw-a i  n ie pozwoli 
sobie zrabow ać głosów, które je j  oddali wy­
borcy.

M adrycki „El S o c ia lis ta "  donosi, że n a  po­
siedzeniu Rudy m inistrów  odbytem  28 lis to p a­
da A sensi zażąda) uniew ażnienia całych  wybo­
rów i ponownego zw ołania rozw iązanej k on sty ­
tu anty . Praw dziw ość te j in fo rm ac ji poręcza 
fak t, że naw et rządow y k om u n ik at przyznaje 
że d ym isja  A seasiego n astąp iła  na tle „rożnie 
w poglądach n a politykę w yborczą . Ponieważ 
rząd legaln ie żadnej p olityki w yborczej m ieć 
.iie  może je s t  to jaw ne przyznanie się do nad­
użyć.

T ak  więc w ygląda jedyny w tym  roku triu m f 
wyborczy re a k c ji poza N iem cam i. Ani „ban­
kructw o m a r u m a " ,  ani klerykalizm  kobiet.
Pop rostu : „cud nad urną‘\

Z krata i u  świata
-o —

„JŁD Y NKa RZ — O BELGĄ W ieśniak  zc wsi 
Mietek pow iała stopnickiego, nazwiskiem Bogu­
sław, został przez eUrost^ skazany na 100 złotych 
■grzywny, albo dziesięć dni aiesznu za to, że swego 
są sa d a  Lmowskiego, zs\ulentiika sanacji nazywał 
„jedynkarzem " Starosta uznał to za złoślliwe prze­
śladowanie prze, iwniika politycznego.

A R ESZ TO W A N IE G H LO BoW . W  ubiegłym  ty­
godniu odbywały się wybory J o  rad grom adzkie* 
w powiecie częstochowskim. W  wielu m iejscow o­
ściach, ja k  w Miednie, Rem bielicach, Lobodinie, I -  
wanowicach, Kusiętach doszło do za jść  w lokaiaci 
wyborczych, gdzie poprzewracano stoły, pobito 
przewodniczących, przeważnie nauczycieli. P ońcja  
aresztowała okolu trzydziiestu chłopów, —  których 
sprowadzono dc wyazialu śledczego w Częstocho­
wie, osadzając jedenastu w łościan w więzieniu. — 
Aresztowani twierdza, że zajścia te powstały na tle 
nadużyć, i szyiKan, stosowanych przez poszczegól­
nych członków komn>yj wyborczych.

JA K  WY LLĄDA S i  R A JK  K ELN ER Ó W  W  KA ­
W IA RN I LA R D ELLLG O . S tra jk  u LardeUego w 
Warszawde w Alei Jerozolim skiej trwa w dalszym 
ciągu. Ogółem stra jk u je  39 osób. Persona! nie opu­
szcza zakładu we dnie i w nocy. Stan taki trwa od 
wiecz. 27 listopada. Trzecią noc spędzają kelnerzy 
i (kelnerki w kaw -arni, gotują sobie heibatę, a ko- 
leday z innych zakładów d bają  o dostawę żywno­
ści, przysyłając paczki z w'edliną, chiebem ńp. — 
Kelnerzy zajęli kąciki w salach kaw iarni, ustaw ili 
stoły i siedzą przy nich , nie wychodząc z lokalu i 
nie obsługując gości. W szystko to budzi sensację 
\vsród bywalców kaw iarni, kiorzy otaczają s tra j­
ku jących . w ypytując ich  o powody stra jku . Goście 
są obsługiwani przez persona! pomocrTczy z  ku­
chni. ubikacy j itp,, zań udniony po dw anaście go­
dzin na dob^. Związek pracowników’ przemysłu 
gastronomicznego interw enjow al już w inspektora­
cie nracy, prosząc o przeprowadzenie w izytacji za­
kładu i stwierdzenie, że persuiiai pomocniczy pra- 
i u je tam obecnie ponad ustawow ą hc.zibę godzin.

POŻAR W  KOPALN I N A FT Y  W  B O R Y SŁA ­
WIU Na terenie kcpalni „Feniks“ w Borysławiu 
wybucnł pożar, który na szczęście został zlokali­
zowany. Straty nieznaczne. Powodem pożaru wa­
dliwa budowa komina.

NAPAD RABUNKOWY7. Na drodze między Po­
pielam i a  Jasien icą  Solną (powiat Drohobycz) na 
idącego Hermana Solm ana (lat 27) napadł jak iś  
osonnik, klóry zrabował mu pudełko z tytoniem i 
pugilares z 15 złotem:. Sprawcą napadu okazał 
się Michał R yba 'a  Hat 26), którego aresztowano,

W  ZW IĄ ZK U  Z NIEDAW NA SPR A W Ą  B S Ę ­
D ZIEG O  JO P  A l T Y  oraz bankiera Korngoida, u- 
rząa ślleaczy w W arszaw ie pi owad Hi dochodzenia 
w spraw ie w ielk iej afery  fałszerstw a papierów 
w artościowych. W yszły na jaw szczegóły, z któ- 
Tych wrynika, że fałszerstwo przdtcraczalc sumę 3 
m iljony złotych. Niedawno sędzia śiedczy wydal 
nakaz aresztowania, trudniącego się nielegBnem  
przewożeniem papierów wariościowych z zagranicy 
do Polski niejakiego Stanisław a Rotkopta, który 
jednak zdążył uciec zagranicę. Za Rotkopfem  roze­
słano listy gończe. Rzecz ciekawa, że on sam  nade­
sła ł z Pragi Gz« kiej doniesienie, iż  został ,w pocią­
gu przez własnych wspólników okradziony. W  
związku z aferą pizeprowadzon„ rew izję w miesz- 
kan.u jednego ze znanych aoiwoKatow, na którym  
ciąży podejrzenie, że był w tej spraw ie pośieoni- 
k itm .

TRAG EDJA M AŁŻEŃSKA. Terenem  strasznej 
tragedji m ałżeńskiej stał się dom przy ul. M arszal- 
Kowskiej 127 wr W arszaw ie W domu tym zamiesz­
k u je  wraz z rodziną 33deini Ja n  Morawski, rnzę- 
dnik jednego z konsulatów’. Miedzy nim  a żoną 
jego dochodziło w ostatnich czasach dc częstych za­
targów. W czoraj o godzinie 2 ‘30 .popołudniu w yni­
kła kłótnia między m ałżonkam i, w czasie k ió rtj 
Mat ja Morawska dała trzy strzały rewolwerowe do 
męża- raniąc go w głowę, szyję i pilący. Zobaczyw­
szy b-uczącego krw ią męża. M orawska .sk ico w ała  
broń do siebie i jednym  celnym strzałom  w okoli­
cę serca pozbawiła się życia. Na odgłos strzałów 
nadbiegli sąsiecizi Zaalarm owano policję i pogoto­
wie ratunkowe, lecz lekarz stwierdził śm ierć Mo­
raw skiej. L iczyła ona lat 33. Stan rannego męża je j  
jest niezły. Umieszczono go w szpitalu.

PO LO W A N IE NA JE L E N IA  W  M IEŚC IE  ŁO ­
DZI. Niezw’ykle pmocje pi zezy li m ieszkańcy W i­
dzewa pod Łodzią, gdzie nagle ukazał się na uli­
cach w spaniały jeleń. Ludność urządziła na roga­

cza obławę, jednakże zwierz w ym ykał się, prze­
w racając śmiałków rogami. Dopiero gdy w sprawo 
wdała się policja, gdy wpoprzek ulic przeciągnięto 
sznury, jelen ia schwytano żywcem. Jest to wspa­
niały  12-letni okaz pochodzący z  lasów prezydenc­
kich  w Spalę. Ja k  ustaliło dochodzenie, rogacz ten 
podcza s jednego z ostatnich jx>lowań w ym kną! się 
nagance i przez dłng: czas wałęsał się po polach • 
lasach az wreszcie dotarł do przedmieścia Lodzi

KA TA STR O FA  M OTOCYKLOW A. Na szosie 
puław skiej w pobliżu szep PoiSkich wydarzyła się 
kalasiroia motocyklowa. Motocyklem prowadzo­
nym  przez policjanta, w racał z Góry K alw arji w 
stronę W arszaw y iniendetn* kom enay polizj wo­
jewództwa warszawskiego Leonard Osiećl.i \ raz 
ze swoun brałem- W  pewnym m om encie motor sto­
czył się do iom.ti i wszyscy ..adący wypadli, dozna­
ją c  obrażeń. Ciężko rannego intendenta Osieckiego, 
klóry ma złam aną rękę, przewieziono do szpitala,
2  pozostałe ofiary katastrofy opatrzono na m iej­
scu. Motocykli doszczętnie zniszczony.

P O D P ISA N IE  UM OW Y ZE STOCZNIĄ W KO­
SK Ą  NA BU D O W Ę DWÓCH OKRĘTÓW  D I A 
P O L SK I. Polskie transatlantyckie Towarzystwo o- , 
krętowe podpisało dnia 29 listopaaa br umowę z  
■wioską stocznią „M ontalcone" w Trieście na bu • 
dowę dwóch nowych statków dla lin ji Gdynia— 
Am eryka Umowa ze sioczinią „Monfalcone“ prze­
w iduje spłaty sześcioletnie oraz poza lam kontyn­
gentową kompensatę węglową w stosunku 1:1 w ar­
tości stra jk u . Poza tem stocznia zobowiązała się do 
zakupna w Polsce pewnej ilości żetaza do budowy 
statku, oraz przyjęła za radę uazieiainia pierwszeń­
stwa innym  m aterjalum  i  wyrobom piztm yslo- 
v.ym polskim  przy row nych warunkach konKU- 
rencji. Oba statk i typu pasażersko-towarowego go­
towe będą w roku 1935 Podróż G dynia- -Nowy 
Jo rk  trwać będzie ośm dni, zamiast trzynaście, ja k
pł)Pf-Tl 10

WY’KSZTAŁCEiNI W ŁA M YW A CZE. P olic ja  w 
Gzerniowraoh aresztowała pięciu czlomtów bair.dy 
włam ywaczy, która grasowała ud dłuższego czasu 
na terenie m iasta. Banda rekrutowała się z mło­
dzieży, dające, średnie a  na wet wyższe w y­
kształcenie i należącej do znanych, poważanych, 
zamozinycn rodzin. Należa.a do n ie j między innemi 
córka znanego adwokata, studentka, dwóNt absol­
wentów’ m iejscow ych szkół średnich, dwóch dent\- 
stów itd. Szkody wyrządzone przez bandę oblicza­
ne są na parę m iljonów  lei.

Komedia procesu o podpalenie Reichstagu
Lipsk, 1 gruama (PAT)- Na dzisiejszej rozpra­

wie sąd pi zesłuchal dziesięciu komunistów, spro­
wadzonych z odorów koncentracyjnych lub z wię­
zienia. Na wrslępie przewodniczący trybunału o- 
glasza uchwalę, oddalającą przedwczorajszy wnio­
sek Dym itrowa o powołanie w charakterze świad­
ków; Hugcnherga, Bruninga, P ap in a , Tnaelm anna 
i innych. W ezwani zostaną jedynie trzej świadko­
wie z Hónigsdorfu, w towarzystwie których prze­
bywał van der uubhe w przeddzień pożaru. W pe­
w nej chw ili, gdy jeden z sędziów odczytuje ra- 
poj ty policyjne, siedzący dotąd spokojnie D ym i­
trow, zrywa się z m iejsca i rozpoczyna gwałtowny 
atak.

Dym itrow: Zeznaniom świadków policy jnych 
m y oskarżeni przypisujem y duzę wagę, zwłaszcza, 
gdy p. nadprokurator uważa je  za dalsze ogmwo 
obciąża jące komunistów W  związku z tem wnoszę 
o powalanie w charakterze świadków sekretarzy 
niem ieckiej oartji kom unistycznej z piow incy j, 
ja k  z Dusseldorfu, Szczecina i AJ tony', którzy jako  
najbardziej powołani w yjaśnić m a ją  istotę sytua­
c ji  politycznej, a w szczególności, czy* prawdą jest, 
że 27 lutego br, kom uniści rzeczywiście planow ali 
dokonanie w tych okręgach zbrojnego przewrotu 
łącznie z obsadzeniem gmachów publicznych J e ­
żeli pan nadprokurator może bejustannie groma­
dzić m aterja ł obciążający, to i m nie przysługuje 
prawo wniesienia odpowiednich kontra wniosków. 
Pan nadprokurator powrnien to wreszcie zrozu­
mieć.

NaciproEurafcor zdecydowanie oponuje. Między 
n adpro kura torem a  Dymitrowem dochodzi do o- 
strej wymiany zdań. Naprężenie osiąga punkt kul- 
m ;nacy jnv , gdy Dym itrow  uzasadniając swe sta­
nowisko, rzuca w stronę oskarżycieli publicznych: 
„Nie uchy lać się! Iść prostą drogą! Boicie się pa­
nowie!" itd.

Przewodniczący: Dymitrowi Miara się znów prze 
biera. Jeżeli pan jeszcze raz obrazi nadprokurato- 
ra, natychm iast każemy pana wy prowadzić! Udzie­
lam  panu surowej nagany

Dymitrow Odczytane przed chw ilą wyroki od­
noszą się przecież do przestępstw zdrady stanu z 
tytułu działalności publicystycznej poszczególnych 
dziaiaczów kom unistycznych i wobec tego zc spra­
wą pożaru Reichstagu nic wspólnego nie m ają  —

Proszę jasno i niedwuznacznie sprawę tę w yjaśnić.
Nadprokurator: OsKa^ony Dymitrow widocznie 

nie zrozum .ał treści wyroku. Niech zwróci się o 
potrzebne w yjaśnienia do swego obrońcy.

D ym itrow : Myli się pan nadprokul ator. Ja  do­
brze rozumiem m nie pouczać nie trzeba Odnośne 
wyroki zw racają się przecież przeciwko pańskim  
zarzutom, przeciw pańskiemu oskarżeniu.

Znów pow staje burzliwa awantura, co w konse­
kw encji prowadzi do przei wania rozprawy na pięć 
m inut. Bezpośrednio potem następuję przesłuchi­
wanie serji świadków- z grona więźniów politycz­
nych

Dymitrow; Proszę zapytać świadków tych, czy 
kierownictwo p a -t j; zamierzało bezpośredni zbroj­
ny przewrót polityczny na 27 lutego i czy pożai 
Reichstagu m iał być do tego sygnałem ? Czy przed­
tem  p artja  poleciła przygotowywanie hroni i m a- 
terjalów  wybuchowy ch oraz czy znane im są ja ­
kieś konkretne wypadki zbrojnego odruchu pro- 
le larja tu .

Zeznania św iadka Kuklenbacha są o tyle zna­
m ienne, że ten w obszernym sw ym  wywodzie po­
twierdza przygotowania komunistów do zbro jne­
go przewrotu, dla którego wstępem m iał być stra jk  
generalny. Pizechodząc do charakterystyki za­
szłych w Niemczech przemian politycznych, św ia­
dek opowiada się pośrednio za programem naro- 
dow o.socjalistycznym , jak o  rzeczywistą realizacją 
tychsam ych dążeń, o które pi zez szereg ła t w al­
czyli kom uniści. Ta. część przemówienia m iała ce­
chy w ybitnie ag itacy jne i niew ątpliw ie pozostaje 
w bezpośrednim związku ze szkoła ohozow kon­
centracyjnych .

Spośród oskarżonych do głosu dopuszczony 
został jedynie T org ler. U siłow ania D ym itrow a 
n ap o ty k a ją  n a  opór przew odniczącego, który 
ponow nie grozi mu w ydaleniem  z rozpraw y

Torgler dom aga się w y jaśn ien ia , czy św iadel 
posiada ja k ie ś  dowody, że dzień 27 lutego m iał 
hyc jednocześnie hasłem  do zbrojnego przew ro­
tu kom unistycznego.

K aldenbach  przeczy. Ne dalsze p y tan ia  Tor- 
g iera  św iadek przypom ina . sobie w reszcie, ze 
bezpośrednio po pożarze kierow nictw o p a T j’ 
w ydało okoin ik , w którym  w yraźnie stw ierdza, 
że zbrodnia jest dziełem narodow yeb socjalt-
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stó ł. i stoi w bezpośrednim  stosu nku  z wybo­
ram i, dla k tórych  hitlerow cy, aoy u n ik n ąć po­
rażk i, m u sieli znaleźć odpou iednio w ażki a m t 
propagandow y.

W  przeciw ieństw ie do u leg łości K ald enbacha 
zeznania drugiego św iadka cech u je w yraźne re ­
zerw a. Św iadek G eyet odpowiada jed ynie na 
p ytania, przyczem  odpowiedzi jego  brzm ią czę­
sto w y m ija jąco

Św iad ek  Loeser nie d a je  przekonyw u jących  
w yjaśn ień  poza ostrożnem i ogoiniKam i, bez 
w iększego obciążającego znaczenia d la oskarżo­
nych . Zeznania następnego św iad ka E lstera , ro­
biącego w rażenie upośledzonego na um yśle, 
s tresz cz a ją  się m n ie jw ięce j w n astęp u jącem  
rzekom o tw ierdzeniu k ierow n ictw a n iem iec­
k iej p a rt ji k om u n isty czn ej: H asłem  w alk i po­
w inien być terro r aż do zbrojnego pow stania. 
Sy gnału  oczekiw ano zdaniem  św iadka pod ko­
niec lutego br. ‘

D ym itrow  staw ia następnie k ilk a  pytań , po­
zosta jących  w zw iązku z zeznaniam i n iektórych  
św iadków , jak o b y  k om u n iści p lanow ali zbro j­
ne pow stanie.

Po k ró tk ie j naradzie sąd odrzuca w szystkie 
p y tan ia  D ym itrow a z w y ją tk iem  jednego.

Przew odniczący: Ja k ie  kroki pod jęła p a i i ja  
k om u n istyczn a w zw iązku z zam ierzonem  je j 
rozw iązaniem ?

W szyscy świadkowie jednom yślnie stwierdzili, 
że p a ,lja  kom unistyczna postanowiła działać da­
le j nielegalnie

Dym itrow do św. K aldenbacha’ JezoliP j m aisz 
na Berlin  doszedł do skutku, to czy nie byłoby 
to równoznaczne z zam achem  na proletarjat?

Św iadek Kaldenbach d a je  odpowiedź twlerdzą- 
cą.

Yam der Lubbe, zniecierpliwiony przewlekłą in ­
d agacja  świadków, zrywa się z m iejsca i oburzo­
ny mówi do prze v. od raczącego: Twierdzono przed­
tem, że jeszcze tylko 2 świadków Lądzie przesłu­
chanych i na tern dzisiejsza rozprawa się zakoń­
czy. Nie widzę tego. Przeciw nie, wprowadzacie 
coraz to nowych świadków. Nie zgadzam się 
na to’

O siatni zeznaje świadek L ister, na widok któ­
rego Dymitrow w oła: Panie prezydencie! Ter.
św iadek nie wchodzi w rachubę, 10 id jo ia!

Na tern .skończyła się dzisiejsza rozprawa.

TEłEGRAHY
UCHW AŁY K LU BU  STRO N N ICTW A  

LUDOW EGO  
W arszawa. 1 grudnia (tel wł.). Dziś odbvło się 

posiedzenn. kluDu posłów str. lud., na kiórem  u- 
chw alono w ysiać serdeczne pozdrowienia b. więź­
niom brzeskim  W itosow i, Kiernikow i, Bagińskie­
mu . Putkowd Om aw,ano spi awę wyboi ów sa­
morządowych i stwierdzono nieznane dotychczas 
podniecenie i poruszenie v Śród ludności w ie jsk ie j 
z powodu metod stosow anych p' zez władze adm i- 
nistracyine. W  m ektóiych m iejscow ościach odby­
ły  się wybory w tak tajem niczy sposób, że nikt 
o nich nie wiedział i nie bral udziału. Sprawę tę 
postanowiono poruszyć w Sejm ie

R O Z SZ E R Z E N IE  U BEZ PIEC Z EŃ  LA 
P B  ACOM \ 1KÓW UM\ SLOW YCH 

W arszaw a, 1 giudnia (tek w i) . Projekt noweli 
do rozporządzenia prezydenta R zplile j o ubezpie­
czeniu pracowników um ysłowych, opracowany 
przez m inisterstw o opieki społecznej, przew iduje 
rozszerzenie przepisów o tem ubezpieczeniu na 
niektóre kategorje dozorców górniczych, jak szty­
garzy. dozoicy m aterjalow  wybuchowych itd.

W ŁAM ANIE DO P O S E L ST W A  
SZ W A JC A R SK IEG O  

W ai zawu, 1 giudnia (tel. wl.). U biegłej nocy 
dokonano w łam ania do poselslwa szw ajcaiskiego 
mieszczącego się przy ul Sm olnej 25. Nieznani 
spraw cy przy pomocy dobranych kluczy otworzyli 
drzwi w ejściow e 1 dostali się do biur na parterze. 
Tu usiłow ali rozpruć kasę ogniotrw ałą, co im się 
jednak nie udało. Rozbili I jlk o  kasetkę zaw iera- 
.ącą znaczki pocztowe i stem ole. W łam anie od­
krył rano w7ożny.

12-LETN IA  MATKA
W arszaw a, 1 grudnia (tel. wł.). W  Pruszkowie 

pod W arszaw ą 12-lelma uczenica szkoły jiowszech 
hej Marysia S pow ila bez pomocy leka .sk ie j i a- 
kuszerki dziecko pici żeńskiej. N a  zarząuzenie 

prokuratora p olicja  przeprowadziła dochodzeni', 
ale m łodociana m atka odm aw ia podania nazwi­
ska Oj na dziecka. M alka i dziecko są zdrowe.

DOLAR
V a. szawa, 1 grudnia (tel. wł.). Dziś dolat w 

dalszym  ciągu zwyżkował. W  obrotach pryw at­
nych płacono 5‘63 zł. B ank  Polski p łacił 5‘58 zŁ

Z B L IŻ E N IE  M IĘD Z Y FIN LA N D IĄ  A ŁO TW Ą
H ebir.gfors, 1 grudnia (P A T ). M inister spraw 

zagranicznych Hackzell na zaproszenie rządu ło­
tewskiego udaje się 7 grudnia do Rygi. W  czasie 
te j w .zyty ma być omówiony szereg spiaw  nan- 
dlow ych fińsko-łutew skich. Tw ierdzenie prasy ło ­
tewskiej, jakoby przedmiotem d ysku sji m iała być 
również kw esfja  ściśle jszej wspoipracy iu iskc-ło- 
tew skiej i estońskiej w dziedzinie politycznej, nie 
wywołało na terenie F in lan d ji żadnego echa.

O TR A K T A T HA N D LO W Y P O L SK O  
CZECH OSŁO W ACKI 

Praga, 1 grudnia (P a T ). W  toczących się tu 
rokow aniach handlow ych czeskosłowaoko-polskich 
nastąpiło w ciągu ostatnich dni zmacane zbliżenie 
między obiemr aelcgac jam  i. Aby dać delegacjom  
czas do om ówienia pozostałych niezałatw ionych 
jeszcze punktów, postanowiono obowiązujące o 
beknie prow izorjum  handlowe przedłużyć o 15 
dni, tj. do 15 grudnia iw.

O UZNANIE SOW IETÓW ' P R Z EZ  
C ZEC H O SŁO W A C JĘ 

Praga, 1 grudnia (P A T ). W  d ysku sji budżeto­
wej w pariam encie poseł R icnler, m ory uchodzi 
za męża zaufania m inistra spraw zagranicznych, 
poruszył kw astję uznania Sowietów przez Czc- 
cnosłow ację, przyczem w ostry sposób wystąpił 
przeciw narodowym dcm ikra tom, sprzeciw iają­
cym  się uznaniu. Poseł R ich ler oświadczył, że 
spraw a stosunku Czechosłowacji do Sowietów 
m usi być szybko uregulowana, aby Czechosłowa 
c ja  nie znalazła się na końcu państw, które uzna- 
ły Sowiety. Mowa posła R ichtera p rzyjęta była 
burzfiwemi oklaskam i przez wszystkie stronnic­
twa k oalicy jne z w yjątkiem  posłów narodowo- 
dem okra tycznych.

M A SO W E ARESZTOM  ANIA KOM UNISTÓW  
I K S IĘ Ż Y  KA TO LICK ICH  

Beriśn, 1 grudnia (P A T ;. W' wyniku obławy 
urządzonej przez policję oraz oddziały szturmowe 
w W iirzburrju aresztowano 25 agitatorów komu­
nistycznych P o lic ja  skonfiskow ała w ielką ilost 
ulolek.

B erlin , 1 grudnia ęPA T). P olic ja  polityczna w 
porozum ieniu z prokuraturą aresztowała w Mo- 
n ach j im  kilku  księży katolickich, którym  władze 
zarzu cają  rozsiewanie „niepraw dziw ych” wiado­
m ości o wydarzeniach w obozie koncentracyjnym  
w Dachau. W śród aresztow anych znajd u je się 
proboszcz m iejscow y dr. M uhler, b. radn^ m iejski 
z ram ienia baw arskiej p artji ludowej Przeciwko 
wszystkim  wpłynęły doniesienia karne o ptowa 
dzenie propagandy grozy z zam iarem  w7ywoiania 
buntów i  niepokojów.

H IT L E R  Z W O Ł U JE  „ S W Ó J" RF.ICH STAG 
Berlin , 1 gruonia (P A T ;, Zwołane na 12 gru­

dnia konstytuu jące posiedzenie Reichstagu odbą 
dzie się w sali opery K rolla na daw nym  placu 
Republiki, W obec nowego regulan inu obrad m :- 
m slei Goering jak o  przewodniczący ostatniego 
Reichstagu z aga obrady, W edług przypuszczeń 
„Vólkischer Beobachter” Goei ing zostanie i tym  
lazem  w ybrany prezydentem parlam entu. Dotych­
czas nie zdecydowano jeszcze, czy niezwłocznie po 
ukonstytuowaniu się Reichstagu ses,,a obecna zo- 
stanie zam knięta. P ia sa  przj puszcza, że rząd sko­
rzysta z okazji, aby —  podobnie ja k  to iuż raz 
uczynił -  zam anifestow ać przed św iatem  so lid ar­
ność nowoobranego parlam entu Rzeszy z polityką 
rządu

O P R Z Y W R Ó C EN IE JED N O ŚC I FRAN CUSKICH  
SO C JA L IST Ó W  

Paryż, 1 grudnia (P A T ). Lkibyło się tu zeora- 
nie k om isji ad m in istracy jn e j p artji socjalistycz­
nej, na kiórem  Blum  i Bracke zapoznali zebranych 
z uchw ałam i kom itetu wykonawczego II Między­
narodówki Ja k  wiadomo, R enaudd w ystąpił do 
II Międzynarodówka z listem, Inform ując o utwo­
rzeniu p a rtji so ija lislów  b ra n e ji i dom agt ją c  się
uznania le j p artji przez II Międzynarodówkę. __
Z drugiej strony grupa 50 deputow anych z F ros- 
sardem na '■żele z w ró c iła  się do sek retarja tu  II 
M iędzynarodówki z prośbą o arb itraż w k o n flik ­
cie neosocialislów  z p arlją . K om i'e l wykonawczy 
II M iędzynarodówki poprosił neosocjalistów  o od­
łożenie wyznaczonego na najhliższą piedzielą kon­
gresu konslyiuu jącego p artji, zaznaczając, że od­
bycie tego kongresu uczyniłoby interw encję conaj- 
m n ie j trudną, jeżeli nie niemożliwą. Równocze­
śnie kom itet wykonawczy II M iędzynarodówki 
wybrai kom isję, złożoną z 4 delegatów, k ló ia  w
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stosownym m om encie m iaiaby  zaofiarow ać sw oje 
usługi w tym konflikcie K om isja  ‘ d m inistracy j 
na przyjęła do wiadom ość1- tę uchw ałę i poleciła 
prezydjum  za jąc się w ystosowaniem  odpowiedzi

K O N FL IK T  O O SIE D L E N IE  ŻYDÓW 
N IEM IECKICH  W  P A L E S T Y N IE

Londyn, 1 grudnia (P A T ). „Daily Herald” do 
nosi, że między rządem  bryty jskim  s mianowa. 
nym  przez L igę Narodow wysokim  komisarzem 
spiaw  uchodźców z Niemiec w yniki konflikt c- 
do w ysyłania do Palestyny em igrantów  żydów7 
skich  z  Niemiec. Rząd a n ie ls k i  postawił jako 
w arunek swego udziału w radzie przybocznej, 
która m a współdziałać z wysokim kom isarzem  
że Palestyna zostanie w yłączona z planu dzialai 
nosci wysokiego kom isa-za ja k o  teren d la uchodź­
ców z Niemiec Rząd b ry ty jsk i uzaieżmć m iał od 
załatw ienia le j spraw y nom inację lorda Cecila 
przcdsiaw icie'em  W . B ry ia n ji w tej radzie Se 
k retarja t Ligi Narodów zgodzi" się z zasadą wy­
suniętą przez rząd b ry ty jsk i, natom iast wysoki 
kom isarz p. M acDonald nalega na to, aoy emi­
g rację do Palestyny, która daje największe mo­
żliwości rozw .ązania powńerzonycn m u zagad­
nień, pozostawiono w ram ach jego działalności. 
Żąda on od ad m in istrac ji b ry ty jsk ie j określonej 
liczby certyfikatów  osiedleńczych. Spraw a ta 
w niesiona zostanie przez MacDonaida jako  n a j­
p iln iejsza na porządek dzienny rady, zb iera jącej 
się w najbliższy  wtorek w Lozannie.

Wujisżaiwa, 1 grudnia (P A T ). D nia 5 hm zbiera 
się w Lozannie pierwsza sesja  rady' administna- 
cyjnCj przy wysokim  k om isam i do spraw uchodź­
ców z Niemiec, m ianow ana przez Radę Liigi Naro­
dów, stosownie do decyrzji ostatniego Zgromadze­
nia Ligi. Na sesję wyjeżdża w cha rakterze dele­
gata iządiu'porskiego były m intsler dr. Ch jdżko. 
Z ram ienia MSZ towarzyszy p. Chudzce w ohaia . 
kierze ekspe ia naczelnik wy działu opieki prawnej 
w departamencie em igracyjnym  dr A d a m k ie w ic z .

FRA N C JA  A JA P O N JA
Londyn, 1 grudnia. „Daily Herald dowiaduje 

się z Austiralji, że F ra n c ja  zaczęła budować na 
O c-anie Spokojnym  bazy cna francuskiej floty i 
■samolotów. Jest to następstwu a k c ji japońskiej na 
Oceanie Spokojnym  i m ożliwość' sojuszu japon- 
sku-nieiimeckicgo. Francuskie posiadłuśc: na Ocea­
nie Spokojnym  są ciągle obserwowane przez ta je . 
m nicze okręty, które okazują się japonskien - co 
skłoniło Fran cję  do zastosowania ś-odków ostroż­
ności- Na Nowej Kaledonji pobudowane zos-lały 
bazy dla samodolow i łodzi pcaiw adny ch, oraz licz­
ne fortyfikacje pohrztżne porty rozszerza się dla 
przyjęcia większych ok ętów v o jennaxh-

JA K  JA P O N Ja  SPO D Z IEW A  S IĘ  POZBYĆ 
KOMUNIZMU 

* Londyn, 1 grudnia. Donoszą z lok io , że według 
dziennika „Jiim uri' _apuuski« ministerstwo spraw 
wewnętrznych opracowuje trzyletn puan „zupełne, 
gu wykorzenienia " komunizmu w Jan o n ji. P iar 
ten obejm uje aresztowanie 60.000 osób, pomiędzy 
kiórem ' 15.000 „szczególnie niebezpiecznych" ko. 
m unistów, m a być wywiezionych na mało zalud­
nioną wyspę i tam pozostać na dożywotmem ze­
słaniu.

LYN CZ W  A M ERYCE
Londyn, 1 grudria (P crT ). Nowr fala lynczow 

w Ameryce w yw ołu je popłoch wśród murzynów. 
U ciekają  oni tlum r.ie z m niejszych m iast, gdzie 
nie posiadają dostatecznej ochrony ze strony 
władz m iejscow ych. Z m iasteczka Prm cesse An­
nę w sianie M aryland, gdzie przed paru dniam i 
wydarzył się fak zlynczowania. murzyni w licz­
bie 300 uciekli w dniu w czorajszym , gdy m ie j­
scow i farm erzy wykopali ciało zlynczowanego 
m urzyna, odcięli głowę i postab ją  „w nodarun- 
ku“ gubernatorowi stanu M aryland, protestu jąc 
przeciwko aresztow aniu 4 osób podejrzanych o u- 
dzial w lynczu. W edług doniesień dzienników , sy­
tu acja  murzynów, z\\ laszcza w niektórych sta­
nach, jest okropna. Na drogach spotyka się cale 
karaw7any m urzynów, u ciekających  ze stanów  
jKilnocno-wscbodnich do większych ośrodków 
przem ysłow ych nad Atlantykiem ,
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o godzinie 3 30 popo łudn ij ^  | I  proszeni s ą  o  liczne przybycie

K R O N I K A
t e a t r  w i e l k i

SobotŁ 7*30. „Pieniądze — to nie wszystko".
Niedziela 3'00: „Fraulein D oktor"; 7‘30: „Pieniądze — 

to, nie wszy6iko
t e a t r  r o z m a i t o a c i

Sobota 7 30: ,W aterloo".
Niedziela, 3'30: „Moja siostra i ja " ;  7‘30: „W aterloo".

— OOO —

Zarząd Związku Pracowników k a s  Chorych
wzywa wczystkich członków „Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Kasy Chorych m. Lwowa“ do przy­
bycia na NADZW YCZAJNE W ALNE ZGRO­
MADZENIE CZŁONKO W „Wzajemnej Pomocy”, 
które odbędzie s.ę w sobotę 2 grudnia b. r.
0  £oazinie 6-tej wieczór, w salt Związku Zawodo­
wego Pracowników bankowych, ul Legjonow 1.

— OOO —

NOC S\Y. MIKOŁAJA W TEA 1RZE „ROZMAITOŚCI"
stanie Się wielką atrakcją dla dzieci. Groi.o byhx-h arty­
stów teatrów lwowskich przygotowuje niegraną jeszcze 
we Lwowie bajkę pod tytułem „Czarodziejska fu jaraa , 
popularnej autorki dla dzieci M. Porazińskiej Przedsta­
wienie to, które odbędzie aie dnia 5 hm. o godzinie 3‘30 
popołudniu zostanie urozmaicone piewami i tańcami, 
a na zakończenie zjawi się św. M ikoiaj, obsypujący po­
darkami grzeczną dziatwę.

ltFW JA  I KINOTEATR UCIECHA. Od 1 grudnia wy 
stępuje w kinie Ueieolia znany i łubiany król humoru
1 m.strz instrumentów dyr. Feliks Amors. Równie# po­
zyskano znakomity duet śpiewny Woroncewicz i Iwa- 
siów który obecnir powrócił z zagranicy, gdzie cieszy! 
się v lelkiem powodzeniem i stanowić będą dla Lwowa 
niclada atrakcję. Urocza pieśniarka blanca Clarys, ulu­
bieniec lwowsk.ej publiczności W acław Junkoweki i ze­
spól balotowy dają rękojm ię, iż program grudniowy spo­
tka się niezawodnie z pełnem uznaniem publiczności. 
Na ekranie najpiękniejszy film sezonu Za jego grze­
c h y "  („Przedziwna spraw a Klary D tane") z niezrów na­
n ą  VI ynne Gibson w roli tytinowej.

INAl C l RACJA XXXY ROKU POWSZECHN YCH WY- 
K. ADO W UNIWEHS>YTF,CKICH I POLITECHM CZ- 
NYCH. W niedzielę 3 im . o godzinie 13 odb-dzie się w 
uniwersytecie (gmach posejmowy, ul. Marszałkowska 1) 
w sali Kapern Ka otwarcie nowego roku powszechnych 
■wykładów uniwersyteckich I połiti ehnicznj ch, na któ- 
rem - - p o  zagajeniu przewodniczącego zarządu — prof. 
dr. Kazimierz Twardowski wygłosi odczyt pod tytułem 
„Od czego zależy sita uczuć Wstęp 50 groszy. Dla aka­
demików ( uczniów gimr.ar jalnycn 25 groszy

z a w o d o w y  z w i ą z e k  l i t e r a t ó w  p o l s k i c h . —
W poniedziałek 4 bm. odbędzie się w sali bibliotecznej 
miejskiego Muzeum ptzem jsłu  artystycznego wieczorem 
o godzinie 7 wieczór dyskusyjny który autor powieści 
„Godzina m ilczenia' i szeiegu studjów UteTaekioh p 
M;eczy6law Roman Frenkel zagai odczytem na temat 
„Źródła literackie idcologji hitleryzmu Wstęp na salę 
wolny i dopuszczony jedynie dla czionkow Związkti, go 
soi zajiroszonych i osub przez nich wprowadzonych

— OOO —

OMYŁKA DRUKU. W e wczorajszym  telegra­
m ie p t, „Tylko 35.000 bezrobotnych otrzym a za­
siłek" przez om yłkę w jdrukow ano, ‘że na zasiłki 
dla bezrobotni, ch w giudniu przeznaczono 
11,702.200 zł zam iast 1,702.200 zł. — różnica „tyl­
ko" o 10 miljonóyv, które bezrobotnym bardzo 
przvdalyby się.

\PEL I>y) D Y R E K C JI M IE JS K IE J  KO LEI 
E L E K T R Y C Z N E J! Mieszkańcy ul górnej św. Zo- 
f ji  proszą poraź dragi o uruchomienie im dru­
giego warunkowego przy staniku tramwajowego, 
iklóry po lw'«kiuJniowem istnieniu został zniesio­
ny U ileby z przyczyn technicznych lub też ze 
względu na czas nie było możliwe na odcinku 
tymi utrzym ać dwóch przystanków warunkowych 
byłoby wskazane pierwszy warunkowy przysta­
nek onok NT. 32 całkiem  skasować, natom iast ko­
iło \'r. 10 lub 44 stały przystanek ustanowić ze 
y\ zgiędu na znajdujący się tam opodal zakład dla 
ociemniały ch dzieci i tej części więce j  zamieszka­
łe j. Ośrodek ten odpowiadałby całkow icie w ym aga, 
jnum  dolnej ja-Koteż i górnej części tego odcinka 
w ym ienionej ulicy.

A R EŚ7TO W A N O  APLIKA N TA SĄDO W EGO  
E ljasza Rubins pod z„ żulem, ż< ze zużytych m a­
rek pocztowych i stempli w y ra b ia ! pieczęcie.

TRAGICZNA (ŚMIERĆ STU D EN TA  W YŻ SZEJ  
UCZELN I. .Wouoraj wczesnym  ra n k o m  irufc^-

Nr. 272, P ią iek  1 grudnia 1933 r.

„Cudowne4* dzieci w
Mimo tak  częstych juz onjawów  oburzenia 

op in ji p u blicznej i „resztek" n iezależnej prasy , 
je stesm y  św iad kam i obejm ow ania k ierow ni­
czych stanow isk  w a d m in is tra c ji tak  państw o­
w ej ja k  k om u n aln e j przez ludzi ab so lu tn ie  do 
tego n ie przygotow anych — dyletantów  i igno­
rantów , poprzednio n ic w spólnego z podobną 
p racą  nie m ający ch .

H um orystyczne opow iadania o sposobie urzę­
dow ania tych  „fachow ców ", b y n a jm n ie j nie zro­
dziły się w u m ysiach  żartow nisiów , a le  wzięte 
zostały  w prost z życia. P op u larne kaw ały  o tera 
ja k  „oszczędny" dyrektor pewnego poważnego 
m ie jsk ieg o  przedsiębiorstw a z oszczędności re­
dukow ał cylindry  siln ik a  spalinow ego do poio 
wy, wobec czego m otor nie m ógłby ruszyć 
z im ejcca , św iadczą o k w a lifik a c ja c h  taniego 
dyrektora.

I m im o, to fa k t ten m iał m ie jsce  p ó łtora  ro ­
ku  tem u, pan ten „dyrektorzy" w dalszym  cią ­
gu. Niewiadom o tylko ile  jeszcze głupstw  strze­
li t. j .  głupstw , k tóre nie dostały  się do w iado­
m ości pu blicznej.

Zdaniem  pow szechnej opin ji, p raca  w dzie­
dzinie a d m in is tra c ji, czy to  państw ow ej, czy 
k om u n aln e j w ym aga przedew3zystkiem  pew ne­
go przygotow ania. T ym czasem  zdaniem  opinji 
„sfer d ecy d u jęcy ch " sp raw a przedstaw ia się 
zgoła in acze j. To wszy stko je s t  niepotrzebne, bo 
są  ludzie, k tórzy  się urodzili n a  dyrektorów . 
I to je s t  ow a now oczesna szlach ta , e litą  zwana 
D latego dyr. Z akład u  czyszczenia m ia sta  je s t  
pułkow nik, przedtem  był k ap itan , kom endantem  
stia ż y  poż. je s t  z zawodu fotograf i t. d

Nie je s t  b y n a jm n ie j w ykluczone, że panow ie 
ci p o siad a ją  ta len t o rg anizacy jn y  i uzdolnie­
nie osobiste ale w tak im  razie, po co się ludzie 
uczą różnych zawodów?

T a len t org anizacy jn y , uzdolnienie osooiśte w

kańcy domu przy u licy  Piłsudskiego Nr. 8 zastali 
zimne zwłoki studenta w eterynarli Artura bzyna- 
giela (la ! 22). Okazaio 6ię, że Szynagiel zm arł 
skutkinm zatrucia snę gazem świetlnym. Przyby­
ły lekarz dzielnicowi stwierdził śm ierć i zwłoki 
polecił odstawić dc Instytutu medycyny sądowej. 
Szinagied zatruł się w łazience gazowej, nie umie­
ją c  obchodzić się z je j urząaz n,?m .

W S P R A W IE  R Z E K O M EJ SE K R E T A R K I STA - 
LINA M arji Missan, która oskarżyła swego czasu 
jednego z  adwokatów o wyKraazenie jak ich ś ak- 
,ów. świadek w tym procesie dyr. k ancelarji są­
dowej Hawaluk ogłosił list, w którym  twierdzi, że 
przed sądem zeznawał fałszywie i że akta zostały 
wykradzione rzeczywiście. Hawaluk pozostaje we 
więziennu, aresztowany za różni sprawki.

Z A TRU TY DEN ATUREM . Ubiegłej nocy poli­
c jan t patrolu jący ulicę Szeptyckich, znalazł \V b ia  
im e re a ln o ś c i  pod Nr 25 niejakiego Czyżewskiego 
G abrjela w stanie nieprzytom nym . Przybyły le­
karz dzielnicowy stwierdził, że Czyżewski zatruł 
się spirytusem  denaturowanym . W  sian ie nieprzy­
tomnym przewieziony zosiał do szpitala powsze­
chnego.

JA K  W-GZORAJ T a K  I D ZIŚ. Do aresztów po­
licy jnych  oddani zostali Maks Klein (R ybia 5) i 
Chaim Korpus (Słoneczna 44) obaj schw ytani na 
gorącym  uczynku w łam ania do mieszKarr a. Ferl- 
steina Józefa, zamieszkałego pizy o! Zam arsty- 
now skiej 6 — R nzalja Sekuła aresztowana zastała 
Za kradzież, również za kradzież aresztowani zo­
sta li1 Piotr Kopczyński i Roman Hir«ch. — An­
drzej Gruby (L ck iu  19) zetknął się. z aresztem za 
mezajwacenie rachunku za wypite trunki w re-

gnspodarce miejskiej
żadnym  w ypadku nie może zastąpić p lanow e­
go i gruntow nego w ykształcenia. Ignorancja  
jt.=t przecież źródłem  sw ej „radosnej twórczo 
śc i .

Na całym  św iecie obok stud jów  teoretycz­
nych  urzędnicy przechodzą sp ecja ln e d okształ­
ca ją ce  k u rsy  sp e c ja liz a c ji w sw oim  fachu , pizy- 
czom kładzie się n acisk  na u m ie ję tn o ść pc atre 
nie sam ouzielnego k orzy stan ia  ze źródeł teorji 
i  p rak ty k i.

Czy te w ym ogi można zastosow ać w naszych' 
lw ow skich stosuiuŁacb? W eźm y np. Zakład czy­
szczenia m iasta . Do n iedaw na panem  ży cia  i 
śm ierci był tam  kpi K u ra a , który doszczętnie 
zm ienił personel Z akładu. Po paru  m iesiącach  
(dwa) przychodzi do Z akładu  płk. F y te l. Ten 
znowu zaczyna od w yrzu cania personelu  przy­
jętego  przez kpt. K u rkę, by zrobić m ie jsce  dla 
sw ych protegow anych czy zaufanych. Co bę­
dzie, w yobraźm y sobie, gdy odejdzie pik P y ­
tel, o co zresztą czyni s ta ran ia . P rzy jd zie zno­
wu inny k ap itan  i znowu będzie zm iana per­
sonelu.

W ypadek z Zakiadem  C zyszczenia M iasta nie 
je s t  odosobniony.

Oio obraz gospodarki m ie jsk ie j...
I czy można się dziw ić, że w ta k ich  stosun- 

k ach  *stn iDję  nadużycia,, że n ik t n ie wie co me 
robić, że n ik t nie je s t  pewny ju tra . P ła k a ć  ty l­
ko trzeba, ze is tn ie je  „R ada m ie jsk a ", k tóra  ob­
serw u jąc to w szystko, zn a jd u je  że je s t  n a jjep - 
szy porządek i  u chw ala naw et „gorące s ło u a  
u zn an ia ’* za wytworzony Dałagan.

U w agi powyższe nie nap isane są  dla R ady 
m ie jsk ie j. N apisane są  dla ty ch  obyw ateli, k tó­
rzy czoła swego nie przetopili na u stabilizow a­
ne złotów ki i nie z a tra cili w łasnego, trzeźwego 
sądu.

— OOO —

staucacji Tarnaw skiego (plac B fn a rd y iisk i 9) a 
Steian Hladzin (Długa 55 — Zniesienie) za wywo­
łanie awantury w restauracji Rebeki Fogel (Żoł- 
kiewska 168), W e Lwowie aresztowano Francisz­
ka Kwaśnego, konfidenta straży granicznej który ‘ 
sam  trudnił się przemytem. Przem ycał m ianow i­
cie sacharynę z Górnego Śląska, co mu się ba-dzo 
ła w o  udawało, gdyś .przecież m iał dokumenty 
konfidenta.

HJENW CMENTARNE. Przed niespełna dwoma 
tygodniami pierwsi podaliśm y wiadomość o pro. 
fanacji grobów na cmentarzu ł j  cżakowskim. Mia­
nowicie, ja cy ś niewysledzeni złodzieje otw ierają 
grobowce i zabierają nieboszczykom b"żuterję i 
w yryw ają złote zęby. Wdrożone śl-edztwn nie da­
ło rezultatów, a tymczasem onegdaj złodzieje o- 
brabow ali znowu kilka grobowców. Podobno po­
lic ja  jest j-uż na tropie sprawców,

PG zA R  01) ROZGRZANEGO PIEC A . W  sk le­
pie blawalinym pud firm ą Zygmunt Locker (K azi­
mierzów śka 9) powstał pożar. W  toku dochodzeń 
ustalono, że wskntdk silnego napalenia w piccjdcu 
żelaznym  zapalił się sufit. Przybyła straż pożarna 
ogień zlokalizowała. Szkoda wynosi 500 złotych. 
Ofiar w ludziach nie było.

90 T Y SIĘ C Y  ZŁO TYCH  W  RĘKACH T O R E B - 
K ARZA, Na idącego ul Ochronek L.azara Feisera, 
w łaściciela sk .aau sukna prz5 ul. Szpitalnej 1 na­
padł Michał Zawidowskj. który w yrw ał Fe (sero­
wi teczką zaw ierającą 205 weksli na ogólną su­
mę 90 tysięcy złotych i począł uciekać. Zawidow- 
skiego schw ytano i oddano do aresztów D olhyj- 
nych. Te-zkę z wekslam i zwrocono poszkodowa­
nem u.

ItO PEttM If D Z I Ś  P R E M . J E R  A  
FILM U M ILJO NO W YCH  K O SZ T O W I ftAPYSIENIf/i

D ram at wielkiej miłości, emocji, sensacji i n a p ic ia , przewyższający najśmielsze fantazje 
J U U U S lA  V tk r tE  i sL ,ne powieści E.JGARA W.MLLLCE

S. O. S. (GÓRA LODOWA)
Film  niebyw ałego z-chw ytu  lajnow azej produkcji am erykańskiej w ytw órni U N IW E R SA Ł  na roK 1933 34-

W rolach g to w n y ch : R O D  LA  RCGwtE, LEN I R it  FEN S .A LL  I G iBSO rt G O TLA M D
K arty, oraz buety w olnego w stępu, prócz ściśle  urzędow ych ■ redakcyjnych nieważne.
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Bojkotujmy piwo lwowskie!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

Kto bojkotuje piwo lw ow skie, ten p rzy czy n ia  się do zaw arcia  urnow y zbiorow ej dia ro­
botników , p racu jący ch  w  b ro w arze  lw ow skim

W szystkie Robotnicze Związki Zawodowe ogłosiły bojnot piwa lwowskiego!

3 tysiącom akademików iwcwsKich grozi
przerwa w studiach

T R I T  W TA K SÓ W CE. W  W orochcic zatrzy­
m ano auto, w które.m znajdował się trup Horn 
Fanci. W  aucie znakow ał się również lwowski 
lekarz J .  WeLnieb (S jk stu sk a  28), który tluma- 
c z jł  się, że towarzyszył ciężko chorej, Horn. — 
V\ drodze F an d a  Horn zmarła Wdrożono docho­
dzenia.

I  SALI UbOWEJ
„CHODŹ STĄD, TU  SZ PIC EL S T O i“

W czoraj o d b jła  się pierwsza rozprawa w gru­
dniow ej kadencji przysięgłych. P ized  sądem pod 
przewodnictwem ł . o. Jagodzińskiego stanęli dw aj 
młodzi ludzie: E liasz Henryk Hausman, student 
poiilectiniki i Hersz Schildnorn, praktykant ku­
śnierski. Oskarżeni o zbrodnię, przeciw porządko­
wi publiczntm u. Akt oskarżenia zarzucał im, że 
w dniu 23 lipca br. w ogrodzie Kościuszki roz­
rzucali ulotki kom unistyczne, ponadto Hausman 
oskarżone jest o występek przeciw władzom przez 
to, ze podrapał poster, sł. śl. Babiarza, chcąc go 
w ten sposób zrausić do uwolnienia aresztow ane­
go Schildhorna.

O skarżeni w ypierali się winy. Osk. Schildhorn 
tłum aczył »ię, że szedł przez ogród do duma z 
pracy, że polityką się nie za jm uje. Podonnie ze­
znawał osk. Hausm an, który ponadto żalił się, że 
post. Babiarz po aresztow aniu b ił go.

Pow ołany na świadka post. Babiarz podaje la- 
kie szczegóły o aresztow aniu oskarżonych.

— Było to —  mówi BaD.arz — wieczorem w 
parku Luna w ogrodzie Kościuszki. W pewnej 
chw ili zaczęły się tam gromadzić grupki młodzie­
ży, W tem  rozległy się okrzyki antypanstyvowe: 
„Precz z P iłsudskim ", „precz z w ojną" dp., a rów­
nocześnie pad i w tłum deszcz ulotek Tym , który 
wznosił okrzyki i rozrzucał ulotki m iał był Schild­
horn.

— byłem  -am    c.ągnie Babiarz, koło mnie
nie było nikogo z p o lic ji; wobec tego nie chcąc 
się. narazić, by Schildhorna ktoś odbił, szepnąłem 
do niego: „Chodź stąd, ui szpicel stoi... jeszcze Iry­
dzie jakaś ch ry ja

Schildhorn posłusznie poszedł, a gdy Babiarz 
zobaczył wyyyiadowcę, wtedy czując się już sil­
niejszy, udslonil przyłbicę i aresztow ał Schildhor- 
ia. A yv momencie gdy 10 nastąpiło, Hausman 
chcąc odbić Schildhorna, rzucił się na Babiarza 
i podrapał go...

Tak  m niej więcej opow udał post. Babiarz
Osk. Hausm an .obstaje jednak prz\ tem, że 

zwrócił jedynie uwagę baDiarzowi, że ulotki pa 
dly z lewej strony, a Schildhorn siał z praw ej, 
żalem nie on je  rozrzucał. Za tę uwagę Babiarz 
go potrącił, a potem aresztował.

Celem wezwania świadków rozprawę, odroczo­
no.

O skarżał prok. P rachtel-M oraw iański,. bronili 
di Landau i Pankow ski.

BAGNO MORALNE W  F A B R Y C E  C U KIERKÓ W  
..H A ZET"

We&Oraj stanął przed sądem dyrektor la b rrk i 
cukierków firm  .rfazet" JakóD Szklar, oskarżony 
z art. 205 § 1 kk., a  to o nadużywanie syvego sta- 
nowuska w kierunku zm uszania robotnic do ule­

g ło ści cielesnej i wybryków seksualnych. Zw racał 
się on do robotnic z takiem i propozycjam i, a w 
ra n ę  odmowy w ydalał z pracy. T a k  wydalił ro­
botnicę Barankow nę i inne. Podczas pracy Szklar 
yvabee robotnic zachow ywał się w sposób skan­
daliczny, w yw ołujący zgorszenie. Akt oskarżenia 
zaw iera obfity m alerja ł dotyczący orgij tego o- 
sobliwego ..dyiektora" i podaje nazwiska ofiar 
Szklana. Rozprawa wzbudziła wielkie zaintereso­
w anie, gdyż odkryła całą ohydę jKnwornych sto­
sunków obyczajow ych panujących w fabryce 
„H azet". W yrok zapadnie dziś.

R EP E R T U A R  KIN LW O W SK IC H  
ADRIA: ,.B-n Hur'
APOLLO: „Dreyfus".
CASINO: „Buster nawarzył piwa".
CHIMERA: „Kawalkada".
COLOSEUM: „Serce wiecznie mlude' , oraz rew ja 
fKOPERNTK „SOS (Góra lodowa) i dodatki dźwię­

kowe
MARYSIEŃKA: SOS (Góra lodowa) i doda'ki dźwię­

kowe.
MIRAŻ: „Pieśń serc".
MUZA: „Kurtyzana" (Grela Garbo).
PAŁACE: „Gorzka herbata generała Ycn".
PAN: „Jego ekscelencja subjekt" i rOwja.
PASAŻ. „Jeździec bez trwogi 
R A J: „Rok 1914".
STYLOW Y* „Gencrat Czeng', oraz rewja.
SW IT i .Królowa szybkości" i „Biała trucizna". 
■UCIECHA: „Za jego grzechy" i rewja.
WANDA: „A iela".

W  początkach grudnia b r. upływ ają term iny, 
w kloryclr młodzież m usi zł ożyć wym agane opła­
ty pod grozą utraty praw  korzystania z nauki. 
Na politechnice cyfra ta przekracza 1000 Lubie- 
giego roku unieważniono 700 wpisów), na uni­
wersytecie 1600, a w akadem ji w eterynary jnej o- 
koło 300 studentów.

T rzy  tysiące akadem ików, którym  grozi utrata 
praw korzystania z nauki, napewno znajdują się 
w w arunkach, które nie pozw alają im najeść się 
do syfa.

Trzy tysiące- którzy za tę parę dni przesianą 
być studentanr, są w ystarczającym  aok/umeai 
tem, kić*'?, winien nlworzyć oczy nawet n a jb ar­
dziej zaślepionemu, że w Polsce istn ie je nauka 
tylko d la bogaczy.

Akademik po w yjściu  z murów wyższej uczel­
ni zetknie się z sm utną rzeczywistością, która go 
otacza. Nawet gdyby" o chłodzie i głodzie skończył 
&tudjum, płacąc „haracz za naukę", zorjentiuje się, 
że nie nędza i zdolności decydują, aic urodzenie

7,00— 7.55: Audycja poranna. 11.40: P-zegląd prasy. 
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Gramofon. 12.30: Dziennik 
południowy 12.35: Wiadonio-soi meteorologiczne. —  12.38: 
Gramofon. 13.00: Otwarcie wystawy Radjosprzętu. 15.25: 
Gramofon 15.30: Wiadomości gospodarcze. 15.40. Skrzyń, 
ka strzelecka. 15.55: Chwilka LOPP. 10.00 Audycja dla 
chorych. 16 20: Zagadki muzyczne, 16.40: Lekcja francu­
skiego z Warszawy (kurs średni). 17.0C:' Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w W ilnie ld.00: ..Tajem nica starych ksią­
żek i8.20: Koncert z Warszawy. 19.00: ,W dniu święta 
jugosłowiańskiego''. 19.20: Rozmaitości. 19.25: Kwadrans 
literacki z Warszawy 19 40 Wiadomości sportowe. 20 00 
Muzyka lekka z Warszawy. 21.00: Skizynka techniczna. 
21.20 Koncert szopenowski z Warszawy 22.00 Odczyt 
francuski z Warszawy. 22.15: Giamoton. 23.00: Komuni­
katy. 23.05— 24.00. Koncert mandolinśslów 

Niedzielo 3 grudnia 
9.0u— lO.Ou Audycja poranna. 10.05: Nabożeństwo z 

Poznania. 11.35' Odczyt misyjny. 11.57: Sygnał czasu. 
12 10: Wiadomości meteorologiczne. 12.15: Poranek mu 
ryczny z Filharnionji w arszawskiej: muzyka rosyjska 
14.00 Mecz piłkarski Polska— Niemcy. 14.10: Skrzynka 
rolnicza 14.25: Odczyty dla ro ln ik ó w 'i pieśni. 15.20 
Finał meczu Polska— Niemcy. 16.00: W esoła transm isja 
dla dzieci od 5 da 90 lat. 15 30: Gramoton 16,45 Kwa 
drans poetycki z W arszaw ), 17 00 Apel do serc ludz­
kich 17.15: „Hanuwine wesele". 17.55. Repertuar tea­
trów i gramofon 18.00: Słuchowisko: „Firm a" Hemara. 
18.40: Recital śpiewaczy z W arszawy 19.00: ???  Trzy 
pytajniki. 19.15: Rozmaitości. 19.30: ftadjotygodnlk dla 
młodzieży. — 1950 Muzyka lekka z Wa-nszawy. 2C.50: 
Dziennik wieczorny z Warszawy. 21.00: Odozjrt aktual­
ny z Warszawy. 21.15' Na wesołej lwowskiej tan (Nr.

D A R M O  N A  G W IA Z D K Ę !
przeznaczyliśmy: 3  ubrania m ęskie bostonow e w uobrym  
gatunku, 3 sztuki płonią białego po 17 m etrów, 3 kołdry 
w atow e i 3 sc io a k i dau.»*.ie. dl« Tych K bjentow . którzy 
do dnia 30 grudnia 1 9 l3  roku, zam ów ią ieden z mżei 

wymienionych kom pletów , a w .ąc
TYLKO ZA ZŁ. 13.25 OR. 

wysyłamy 4 m etry m acerjału p. w ełnianej , najnow szego 
wiązania w obecnym sezonie t . iw  .D m gonal" nr elegancką 
suknią dam ską w w szelkich k o .o c d ,  12 guzików barazo 
efektow nych do przybrania sukni. 1 pulow er damski o  m od­
nym w y ro b i, i pięknie wykończony 1 koszulę damską 
z dobrego madaęrolamu z ręcznym haftem  i edwabnem  
w staw ieniem . 1 apaszkę czysto  wełn arią w ładne m odne 
wzory, 1 parę returm  z doskonałego zim ow ego trykotu.
1 parę dobrych pończoch w etnnnych z itd w rhiem  i 1 pare

rękaw iczek dam skich w ełnianych podwójnych. 
TYLKO ZA ZŁ. 24—  

wysyłamy 1 sztuczkę (17 m tr )  płótna białego szerokości 
80 c  m. w wyborow ym  gatuntc tO m tr. flffneii b iefźnianej 
bielonej na w«7,elką bieliznę, 10 m tr. płótna krem ow ego 
o bardzo gęstym  w yrobie w najlepszym  gatunku i 11' m tr. 
płótna ręcznikow ego biaiego na dobre trw aie ręczniki ,‘ub
2 prześcieradła b ale z kantam i — W ym ienione kom plety 
w ysyl.m y za zaliczeniem  pocztow em  po otrzym aniu listow ­
nego zam ów ienia, płaci Się przy udb orze na porze.e B ez  
ryzyka, o ile s*ę tow ar nie Dodoba Drzyjmujemy go z po 
w ro em i pieniądze natychm iast zw rdc°my — Namówienia

prosim y adresow ać tylko do naszej firmy 
i,POI.SH.i TOWAR" Łódź, sitrzynka pocztow a 20S 

U W A G A : W  dr.iu 31 grudnia cg .o s  my listę  osób wy­
granych, którzy zupełnie bezpłatnie otrzym ali w ym itniono 
prem je.

i stotim ki że inieligencja zawodowa w X X  wieku 
żyje w zależności v, -ększej ja k  niewolnik średnio­
wiecza. •

Młodzież akadem icka otum aniona hasłam i „bo- 
goojczyzniano-państwowem i" jest rozbiła i bez­
silna. Gała je j  en e ig ja  wyładowuje się v ‘ ikierun- 
ku hec antysem ickich.

Pod płaszczykiem narodowym oszukuje się sy­
nów chłopów, robotników i urzędników. Pod ha­
słem  filantro<p.ji i „dobrego serca pań i paniuś" 
łudzi się młodego człowieka nadz.eją, że „społe­
czeństwo” za niego zapłaci. Oszukany w ten spo­
sób inteligent ani nie orjen tu je  się, że opóźnia 
lepsze jutro d ła swych ojców sióstr, czy braci, że 
s ta je  się narzędziem do rozbijan ia  jedności świata 
pracy.

Trzy ty&iące akadem ików  traci prawo do 
nauki .

T ak  wygląda bezpłatna nauka i takie są skulki, 
1 jeś li za naukę trzeba płacić...
■ — o o o  —

29j — fala dla dam. 22.15: Wiadomości sportow. 22.25: 
Muzyka taneczna. 23.00: Komunikaty. 23.0„—23.30: Mu 
zyka taneczna.

KOMUNIKATY
KONIŁRENC4A W aZYSiK ICH  ZARZĄDÓW ROBOT- 

NrCZYCH Kl UBÓU SPORTOWYCH PSKO odbędzie się 
w niedzielę 3 grudnia o godzinie 10 przedpołudniem w 
lokalu „Ogniska" (ul. Piekarska 18).

ZBIÓRKA NA CELE ROBOTNICZE. Prosi się młody uli 
towarzyszów i towarzyszki, chętnych do udz'atu w zbiór­
ce o  zgłaszanie swoich nazwisk w sek ielarjacie  przy nt. 
Rulewskiego 23, II piętro.

U lb L Ju lE K A  TOWARZYSTWA UNIW ERSYTETU 
LUDOWEGO IM. A. MICKIEWICZA otwarta jest w p o  
niedziałki, czwartki i soboty od god^my 5 do 7 wieczo 
rem. Bibijoteka wyposażona jest w donorowe utwoTy 
powieściowe, lekturę szkolną, oraz książki naukowe. — 
Wypożycza się na najdogodniejszych warunkach.

SEKRETA RIA T HUFCA CZERWONEGO HARCER 
STWA urzędu,* w każdą robotę w lokalu „Dziennika 
Ludowego" od godziny 4 do 6 wieczorem.

KOMITET PPS DZIELNIC: ŚRÓDMIEŚCIE, KLEPA- 
RÓW I ŻÓŁKIEW SKIE. We wtorek 5 bm o godzinie 7 
wieczorem w lokalu OKR (ul. Rutowskiego 23, II pię­
tro) udLędzie sic zebranie członków z następującym po 
rządkiem dziennym: 1) Nowa ustawa samorządowa II 
część — referent tow. dr. S. Herschthal 2) sprawy o r­
gan izacyjne.

KOM ITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. W  ponie­
działek 4 br.i. o godzinie 6 wieczorem w lokalu ZZK 
(ul. Gródecka 69) odbędzie się zpbranie z referatem 
tow. B. Skalaka na temat „To są Niemcy dzisiejsze". — 
Wykiad będzie ilustrowany przeźroczauis-

A k u s ze r i Gineicotog-Operator
Dr. JAN  K I L A R
Lwów, ul. Leona Sapietij' 85 te ie ton  51-52

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr. odpow.

we Lwów e, ui. Bourlarfla L. 2.
Telefon 57-25.

Wielką radośe -— 
za mało pieniędzy

możecie s p ia v . ć  swoim dzieciom darując im na 
Gwiazdką BUilht' SNU GOUtCc luo cieple 
pantofle Uuniuwe ze Specjalnego Magazynu 

Obuwia dla Dzieci i Młodzieży

AL-S a -D O , L w o \( ,S v K s tu s k a 1 9
i<t-uaikiŁór odpowiedzialny: Dr. Romuald Szumski —  Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. Zieniiaiibkiie&o.

R A D JO  L W O W SK IE
Sobota 2 grudnie


